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(Nlespudziewane nmizgi Oołotu do Polaków. 
— Z komisy) przedlitawskiej Izby posłów. — 
Romie; » węgierskiej Iaoy posłów pizyjęła ustawę 
wojskową. — Czesi układają memerjał do rządu 
w sprawie równoupraniema w szkole 1 nrządzie ; nie 
nalegają na uzupełnienie gabinetu, i są całkiem za­
dowoleni z Polak o w j

Musimy się podzielić z czytelnikami zdu- 
nAoniem w jakie nas wpraw ił Gołos dzisiejszy. 
Podczas spazmatycznych miotań się prasy  mo­
skiewskiej na jubileusz Kraszewskiego, Gełos 
milczał zaklęcie, i jak  z jednej strony  nie b ra ł u- 
działu w niewłaściwych a zarazem  wysoce id jo 
tycznych napaściach dzieuników peter*burgskich, 
tah  też z drugiej nie uważał za potrze Dne przy­
woływać do rozumu i porządku kolegów swoich 
po piórze. Milczał i dopiero zabrał głos w tej 
sprawie, gdy pierwsze ruznam. itnit nie ustąpiło 
m icjaut racjouJniejdzeuiu zapatryw aniu się na 
stosunek Moskwy do Pulski.

Dziciaj zamieszcza tedy w fejlttonie opis 
uroczystości krakowskich, pochodzący z pod pió­
ra  „specjalnego korespondenta," którego wysłał, 
juk tw ierdzi, umyślnie do Krakowa dlatego, że­
by, naocznie się przypatrzył wszystkiem u i zdał 
bezstronnie spraw ę; a na czele n im eru  w ob­
szernym artykule snuje na  tle  jubileuszu poli­
tyczne z niego wnioski. Fejleton napisany jes t 
nadzwyczaj sympatycznie dla Polski, z lakiem  
ciepłęm, jakiego dotąd absolutnie nigdy nie spo- 
dykaliŚŁ.y u Moskali, naw et w pracach współ­
czesnych rewolucjonistów moskiewskich, drako -1  
w u n y c W  granicam i caratu. W nim podaje G o-j 
ło• w przekładzie całą znakomitą mowę Kra- 
szew skń go i k ilka innych przemówień, n a d ! 
w&iystkifm się unosi, a tylko Liskt-mu darować 
nie może tegu, że wystąpieniem swojen. ze­
psuł — jak  powiada — uroczysty nastrój ban ­
kiem . W artykule zaś wstępnym mówi co na­
stępuje :

„O wybitniejszych faktach zjazdu inteligen­
cji polskiej w Krakowie, z powoda jubileuszu 
K raszew jkitgo, donosiliśmy w swoim czasie w 
szczegółowych telegram ach. Obecnie, kiedy ju b i­
leusz należy już do przeszłości, kiedy ucichły 
uroczyste ukrzyki jego wielbicieli i złowieszcze 
wymysły niechętnych, obecnie, zdaje nam się, 
możliwym je s t trzeźw y sąd o „uroczystości k ra­
kowskiej", oąd, który może przynieść korzyść i 
n&u i Polakom Omyliliśmy się jednakże — w 
tych dniach jed n a  z gazet petersburgskich (jak 
się a ią js  O Ąołoski, p. r )  uznała za stosowne 
wygłosić najzupełniejszą jwoja nitąitajumcóć u- 
rocayotusci krakowskiej, i zupełne niep- jęcie my­
śli, k tó ra tę  uroczystość wywołała i ożywiła.

„Uroczystość krakowska — to nie wypad­
kowa biesiada, nie zwyczajna owacja dla czło­
wieka, k tóry  położył pewne zasługi dla kraju. 
Nie była ona wynikiem chwilowego natchnienia. 
Był to czyn, dojrzale i rozumnie obmyślany, z 
wielką godnością i taktem  wykonany. Czyż wo­
bec tego dziwić się można, że to święto, sk ro ­
mne w zaczątku, wyrosło do rozmiarów history­
cznego faktu, faktu może poważniejszego, niż sa­
mym Polakom się to zdaje?

„Przyszłemu bezstronnem u historykowi n a ­
rodu polskiego musi się rzucić w ocz,y i pocie­
szyć go sam fakt zjazdu krakowskiego. Yv s ta ­
rożytnej stolicy Krakusa, u stóp historycznego 
zamku na W iw tlu , spotkali się przedstawiciele 
s z o s n a s t o m i l i o n o w e g o  narodu (Moskale 
dotąd z iwsze tw ierdzili, iż Polaków na całej 
kufi ziemskiej jes t wszystkiego trzy  miliony 
Tymczasem Goło* liczy nas na 1G.000.000. O wó/ 
tego straw ić me mogła cenzura w arszawska, i 
w dziennikach w arszaw ska h, które także w dzi­
siejszych swych num erach przynoszą przekład 
tego artykułu , wykreśliła te 16 mil., a napisała 
„licznego n a ro d u " ; p. r. G. N.J i przyjaźnie, 
serdecznie uścisnąwszy się, podali sobie wzaje­
mnie ręce. Tego rodzaju faktu oddawna już nie 
zapisano na kartach  dziejów polskich. Po wiftn 
dziesiątkach lal po raz pierw szy ^|azd krakow ­
ski ukazał się jako wierne odbicie całego naro­
du Nie można nie widzieć w tern polskiej ma- 
nilestaoji zupełnie pokojowego charakteru. Na> 
ród polski w osobach kilku tysięcy swych naj­

znakomitszych przedstawicieli, przez usta swych 
najzdolniejszych mówców, głośno i uroczyście o- 
zuajmił swą goiącą miłość języka ojczystego 
i ojczystej literatury .

„Była to uroczystość zupiłuie pokojowa. 
Praw da, że we wszystkich mowacn jubileuszo­
wych, powitaniach i toastach, dźwięczały ciągle 
głosy patrjotyzm u — odbijały się w nich oba­
wy i nadzieje — różne rozczarowaniu i pocie­
chy Polaków — ale nie było w nich an i n iena­
wiści politycznych, ani warjacyj na tak  miły. 
dawniej tem at „Polski od morza do morza* 
Zs wszystkich mów i toastów uważamy za naj 
ważniejszą mowę jubilata, Kias*ewskieg \  i to 
ast m arszałka sejmu galicyjskiego, hr. Wodzi- 
ckiego.

„Szanowny jubilat, piastun przez pół wieku 
sw eg » n a ro d u , którego był wydatnym p ra ­
cownikiem, wypowiedział na wskróś patijo ty- 
czną, ale przenikniętą rczmnnem umiarkowaniem, 
świetną, czysto polską mowę. W eteran lite ra tu ­
ry  polskiej, „klory nmierzył własnemi stopami 
pół wieku życia narodu", narysował w swojej 
spowiedzi publicznej w ierny histoiyczuie obi&z 
upadku państw a polskiego i stopniowo odrodze­
nie się narodu polskiego. Odzywając się do 
swych rodaków, wskazuje im pocieszające obja­
wy umysłowego i społecznego rozwoju narodu, 
wzywa ich aby byli wiernymi zasadom narodo­
wym, żądając współcześnie zrzeczenia się ro ­
mantyzmu politycznego, wzywa ich, by dążyli do 
tych „zasad jak  w śnie Jakubowym  po drewnia­
nych szczeblach rzeczywistości". Mowa K ra­
szewskiego to cały program pokojowego rozwo- 
(ju narodu, uwarunkowanego dojrzałością umy­
słową, najlepszym zadatkiem  przyszłości.

„Toast hrabiego Wodzickiego —  to przy­
sięga na wierność. W Krakowie, toast był 
wzniesiony, samo się przez się rozumie, na 
cześć cesarza Franciszka Józefa, k tóry  obdarzył 
ju b ila ta  wysoką oznaką swego poważania -  ale  
oprócz tego toast ten ma inne, obszerniejsze i 
bardzo ważne znaczenie. Bardzo często zarzu­
cano Polakom jako winę Drak „lojalności6 dla 
tych rządów, z którem i los zw iązał ich prze­
znaczenie. Gorące, podniosłe przyjęcie, jakie 
okazano toastowi hrabiego Wodzickiego, je s t 
najlepszem odparciem tego zarzutu. Polacy pod 
rządem austriackim  będący nie stanow ią pod 
tym względem wyjątku — są oni tylko szczę­
śliwsi od swych współbraci w tein, że poważa­
nie, jakie im okazał w osobie Kraszewskiego 
cevarz F ranciszek Józef ich językowi i lite ra ­
turze, dawało piękny powód do wyrażenia uczuć 
dla swego cesarza.

„W łi lk a  dni po ukończeniu 
kr«KGv,sklcli*, dziennikarstw u p o isk łeW y p ó  
wiedziało już swe pojęcia o znaczenia tych 
uroczystości dla społeczeństwa moskiewskiego. 
Mówimy tu  o artykule „Polska i Moskwa", któ­
ry  się ukazał w najniezależniej,zej zagranicz­
nej gazecie polskiej, Dziennik u Poznańskimi Nie 
będziemy tu podawać treści tego artykułu , dość 
powiedzieć, że wykazana tam je s t konieczność 
ścisłego zbliżenia się dwóch pokrewnych naro­
dów. A rtykuł ten, który awrócił na siebie uwagę 
w W iedniu a głównie w Berlinie, był wynikiem, 
jak  wiadomo, długich i częstych narad przed­
staw icieli najznakom itszego polskiego stronn i­
ctwa, k tórzy zjechali się na jubileusz Kraszew ­
skiego. Już ten jeden fak t każe uznać ważność 
narodowego zjazdu krakow skiego, mianowicie 
w stosunku do Moskwy.

„Są tacy, którzy stara ją  się wynaleźć, no i 
znajdują w tym zjaździe pewną barwę polity­
czną, a przecież zjazd ten odznaczał się b ra ­
kiem politycznego charakteru. Główny i rzeczy­
w isty rezu lta t zjazdu zamyka się w przekona­
niu, że jedyną drogą do lepszej przyszłości jest 
rozwój umysłowy, w obszernem znaczeniu, z 
wyłączeniem wszelkich fantazyj politycznych. 
P ra n ie  wszystkie mowy, wygłoszone na uroczy­
stości krakowskiej, przejęto są głębokie-m uzna­
niem, że naród polski, przeżywszy ciężkie chwi­
le cierpień, zachował jednakże poczucie jedności 
i solidarncś-i wszystkich swych części składo­
wych, że po boleśnyeh doświadczeniach przestał 
wierzyć w zbawienność rewolucyjnych ekspery­
mentów i napisał na swym sztandarze jako pro­
gram — umysłowy i społeczny rozwój narodu.

„Czyż na iyn  gruncie mpżomy podać Pola­
kom szczerą, b ra te rską dłoń? Nietylko możemy, 
ale powinniśmy. Przez całe ^rieki nasze stosun­
ki wzajemne określały się „^p rzy jaźn ią , dzia­
łaliśmy przeciw Polakom — przez ostatnie dzie­
siątki la t żyliśmy bez nich; nad -zedł czas iść z 
nimi razem, ręka w rękę. Wymaga t-go i nasz 
własny rozwój wewnętrzny f nasza sytuacja ze­
wnętrzna. Szczere pogodzenie się z Polakami w 
Moskwie, nie tylko w słowWfi ale i w czynie, 
stworzy nam w nich takich sprzymierzeńców w 

W & 1 czech i w A ustrji, że żŚAne przymierze au- 
q p ro  - niemieckie nie będzie dla nas groanem .“ 

Tyle Oołos. Z  naszej z a |  strony możemy 
tyle tylko powiedzieć, iż jeźttt/ nyłoby niepoii- 
tyczuem odpychać Łcj»,w',aą nam  dłoń do zgo­
dy, to jeszcze barcL iejy  byłol^r aiepolitycznem  
wierzyć w szczerość adiać, fjrw ^łanych obawą 
przed austro-niem ieckim  sojjpMem. Nie dah j jak  
miesiąc tema, Gołot nie z d o b n y  się byf nj» podo­
bne propozycje. N ńchże więc nam nie bierze 
za złe, że wobec tak  świeżogO zw io ta  scepty­
cznie zachować się musimy. W tej sprawie roz­
strzygają nie stu w a, lecz fakta, dodatnie czyu y, 
a Moskale powinni wiedzieć, t e  muszą się zdo­
być na spory ich zasób, zanim potrafią zatrzeć 
w naszej pamięci ogrom klęsk przez nich nam 
zadanych, ogrom dokonanych u  Bas zbrodni. Czy 
rząd i naród, w którego imieniu Gcłos przem a­
wia, zdolne są wznieść się do takiego skopio­
wania iych zbrodni, aby Polacy mogli im dioń 
szczerze podać? My z przeszłości i teraźniej­
szości sądząc — wątpimy.

Posiedzenie przedlitawokiej Izby posłów 
odbędzie się ju tro . Ma na nićm nastąpić fiualny 
na całą kadencję wybór biuri- Izby, gdyż obec­
ne tylko na 4  tygodnie było wybrane. Nie ma 
wątpliwości, że hr. Coronini (prezydent) i Smol­
ka i Gódel-Lanuoy (wiceprezydenci) nadal wy­
brani zostaną.

W komisjach Izby posłów toczyły się temi 
dniami, zw łaszcza w sobotę b a iizo  ważne na­
rady. Nas zajmuje przedewazystkiem komisja 
księgosuszowa. Zaproszeni byli szef sekcyjny 
Kubin, radca min. Schneider, Jadzież p. Schwe- 
gel, szef sekcyjny z nrtn isteritw a spraw  zagra­
nicznych. Chodziło głównie o §. 7. projektu rzą­
dowego (środki przeciw krajom, ciągle zarazą 
dotkniętym). P. Obratschaj wniósł, aby w rym 
paragrafie w yraźnie wymienione Moskwę i Ru­
munię jako kraje ciągle zarazą bydła dotknięte, 
cofnął jednak  ten  wniosek, pm danych ze s tro ­
ny rządu wyjaśnieniach. Podjęli ,go jednak po­
słowie galicyjscy, od których przem aw iał p. 

u .oczystośęi-jJła r  t  m a ń  » k  i , oświ^dę^dpC W  * $ |9 tLęnie i 
prtwubu .Marc. URrffiSMW g o ^ o u s i ezynf w €mU i 

cji tylko wtedy będzie możebnem, jeśli aaną zo­
stanie rękojmia, że granica od M osłw y i Ru­
munii, zką l przeważnie zagraż* zawleczenie za­
razy, jak  najściślej będzie ustawą odgrodzona, 
taką atoli rękojmią wcale nie może być droga 
rozporządzeń adm inistracyjnych, w projekcie 
rządowym proponowana.

Rozprawa była bardzo gorąca. Przeciwnicy 
p. Bartmańskiego wywodzili, że w takim  razie 
gotowe by Niemcy i Włochy całą A ustrję ogło­
sić ustaw ą za podejrzaną o zarazę, czegoby by 
już rozporządzeniami rządy ich cofnąć nie mo­
gły, i mogłaby sroga spaść klęska na rolnictwo 
anstrjackie. Komisarze rządowi odpierali stauo- 
wczo niewiarę posłów galicyjskich co do rządu, 
jeżeli bowiem już teraz granicę od Rum anii za­
mykano, to gdy według § 41. projektowanej u- 
staw y zniesione zostaną zakłady kontumacyjne, 
tem ściślej będzie przeprowadzane zamknięcie 
granicy. Rząd węgierski oświadczył się goto­
wym wnieść takąż ustawę, ale me zg a lza  się 
na wym ienianie krajów podejrzanych. Br. Seh ,ve- 
gel ze stanow iska międzynarodowego wykładał, 
że wobec trak ta tu  handlowego z Rumunią n ie­
podobna wymieniać jej w ustawie, podczas gdy 
w drodze rozporządzeń można ze względów sa ­
nitarnych zamykać granicę od Rumunii. Uchwa­
lono ostatecznie odłożyć rozprawę do ju trze j­
szego posiedzenia, aby polscy członkowie komi­
sji mogli się znieść z Kołem względem swego 
dalszego postępowania.

Komisja ekonomiczna zajmowała się sprawą 
zniesienia wolnych okręgów cłowych. Najpierw

jp. K allir podniósł życzenie, aby wolny okręg 
brodzki zniesiono dupiero w raz z wolnym okrę- 

jgiem tryesttń sk im  i rjeckim. M inister handlu 
; br. Korb oświadczył, że skoro porty i składy w 
j fryeśeie i Riece będą ukończone, nastąpi też 
j zniesienie tych wolnjrch okręgów, a najdalej do 
trzech lat. Głos zabierali między innymi pp.

! Sochur i K rzysztofowie^; szczegóły są niewia- 
I dóme. Projekt o zniesieniu wolnego okręgu brodz- 

dego oddano p. Pacherowi, a o zaprowadza­
niu w nim akcyzy p. Rappoportowi. W sprawie 

|brod*ildej przybyli do W iednia d. 7. b. m. p; 
Alfred H atunor, wiceprezes Izby handlowej, W 
tosław ski burm istrz i Frflnkel radny — z prośby, 
aby wolny okręg nie już od Nowego roku zno­
szono, ale aby naznaczono term in przejściowy.

Rozprawa w komisji dla wniosku p. Fan- 
; derlika skończyła, się wezwaniem do rządu, aby 
'przedłożył memorjał względem reformy stem pla 
dziennikarskiego. . .

Komisja bośniacka nie doszła w j Ł b o "  do 
żaanej m erytorycznej uchwały, T n ie 'r y c h łe  do 
niej dojdzie, gdyż zaźąńanu od r^ądu  szczegóło­
wego wykazu co du obecnych i przyszłych ko­
sztów adm inistracji Bośnii i Hercegowiny — a 
ten wykaz nie lycnto może być aany. .

Komisja budżetowa rozdzieliła między człon­
ków swych re fe ra ty ; z Polaków otrzym ali p. 
D u n a j e w s k i  ro z d z ia ł: zarząd centralny  mi­
n isterstw a oświaty, p. W e i g e l  w y zn an ia , p 
S m a r z e w s k i -  fundusz naukowy, domeny i 
lasy  rządowe, p. G n i e w o s z  stempel, p. H e u s- 
n e r  tytoń i loterję, p. B a r t m a ń s k i  e ta t 
em erytur, p. F e d o r o w i c z  adm inistrację dłu­
gu państwa

Komisja wojskowa węgierskiej Izby posłów 
przyjęła już projekta rządowe o poborze rek ru ­
tów na r. 1 8 8 O, i o przedłużeniu ustaw y woj­
skowej na 10 lat. Niezawodnie więc te projekta 
będą i w obu Izbach sejmu przyjęte.

Rząd przedlitaw ski je s t widocznie w wiel­
kim kłopocie co do tej sprawy, skoro się w Mon- 
tagsrevue posuwa do surowych grożb dla centra- 
listów (ob. pon. tel.), a oraz z góry robi im to 
ustępstwo, że przyznaje potrzebę uchwalenia d ru ­
giej ustaw y większością dwóch trzecich. Kluby 
autonomiczne jeszcze nie powzięły żadnej u- 
chwały ani w spraw ie bośniackiej ani w woj 
skowej — i odbędą zapewne dzisiaj dotyczące 
posiedzenia. Czesi są przeciwni oddawaniu spraw  
bośniackich oba parlamentom, i uznają co do 
nich tylko delegacje za kompetentne. Bismarkow- 
ska Nordd Allg. Ztg. surowo gromi H erbsta, ż« 
w swej mu wie adresowej oppozycyjnie wyraź? ł 
się o spraw ie wojskowej,

woleni z dżentelmeńskiego 
laków co do p. Riegera.

zachowania się Po-

Do Ci—a piszą: „Jak nam donoszą z War­
szawy, głównym przedmiotem reziućw wmte 
tak v  kołach d/gnitoizy moskiewskich, jak w 
szerokich kołach pols-i‘*h, jist obecnie przymie­
rze austrjaeko-niemiechie. Muskale mówią o niem 
z nienawiścią 1 zarazem z właA&gą im zaro­
zumiałością i tztucznem Wyobrażeniem o wła­
snej potędze. Wojsicowf, z niesłycnanem lekce­
ważeniom niepomni Plewny, wyrażają się o Au- 
g+rji i iwierdią, że w r*zie wojny tbgo mbcar- 
stwa z Mosawą, pohitem one ostanie na po* 
wne. Jednocześnie uwaga rządu zwróconą jest 
wyłącznie na dwa przedmioty, na sposoby wy­
dobycia nowych dochodów dla poratowania skar­
bu, oraz na organizację armii i fortec, jak gdy­
by mniemano, iż przedewszyjtkiem naWy być 
gotowym na wypadek wojny. O wszelkie inne 
żywotne sprawy nikt w rządzie się nie trosz­
czy i nie zajmuje się niemi ,* pod wszelkimi in- 
nemi względami panuje zastój. W królestwie 
Boiskiem zu, ucisk i prześladowanie wszystkie­
go, uo polskie, jest z większym jeszcze naciskiem 
wykonywane W tym duchu i kierunnu odzna­
cza się mianowicie nowy knrator okręgu nau­
kowego warszawskiego, Apuchtin, który w pry­
watnych nawet rozmowa h nie dozwala Polakom 
nieumiejącym po moskiewsku, używać rodzin­
nej mowy.

„Cesarz nie zatwierdził małej odnogi kolei 
żelaznej w okolicy Łodzi, która w celach han­
dlowych podjętą być miała prywatnem’ środka­
mi, motywując odmowę, iż w tej części kraju 
wszelkie budowy kolei żelaznej ar. nie na cza­
sie. V? Warszawie i w Królestwie Polacy pozo­
stają jeszcze pod miłem wrażeniem uroczystości 
krakowskich. W Moskwie, a zwłaszcza w sfe­
rach iządowych najwyższych przeważa coraz 
więcej i silniej wpływ panslawistów, oraz prze­
waga ich naczelnika i dowódzcy, ministra woj­
ny Milutyna, który więcej niż kiedykolwiek 
stał się wszechwładnym. Nihilizm przycichł nie- 
zap-zeczenie, lecz istnieje i wcale nie dal za 
wygranę, a tajnie drnkowane jego organa za­
powiadają ponowne rozpoczęcie działami poNo- 
Tryn roka. Car oawi w Liwadji, jat twierdzą, 
głównie z obawy zamachów, i urn strzeżony 
jest nadzwycza; pilnie i otoczony licznemi środ­
kami ostrożności,* a z tych samych powodów a- 
dać się ma na zimę do Cannes."

Jak PokroTt dunosi, GzeSi będą nAiegać n» 
rząd, aby na podstawie art. 19. konstytucji 
przystąpił w drodze administracyjnej do prze­
prowadzenia równouprawnienia w urzędzie i 
szkole, tak co do wszechnicy jak szkół średnich, 
ludowych i przemysłowych. Klub czesk. Izby 
posłów wybrał już w tej sprawie komisję z 9 
członków, która ma ułożyć oparty na datach 
statystycznych memorjał dla doręczenia go 
Teaffemu a podobno i cesarzowi. Memorjał ten 
ma się trzymać ram konstymeji; będzie on słu­
żył posłom czeskim jako podstawa w rozprawie 
budżetowej i w dalszem ich postępowania. Re­
feraty szkolne objęli pp. Jireczek, Mikiszka i 
Czelakowsky, referat zaś co do języka w urzę­
dach hr. Clam-Martlnic. Memorjały te obejmą 
Czechy, Morawę i rizląsk, a dzienniki czeskie 
spodziewają się, że Kołc polskie poprze sprawę 
Polaków na Szląsku. Sprawy rewizji konstytu­
cji nie mają Czesi podnosić na bieżącej sesji.

Dalej donosi Pokrok „Doba uzupełnienia 
gabinetu wcale nie jest nagląca. Pząd nie uwa­
ża sytuacji parlamentarnej sa tak wyjaśnioną 
i ustaloną, iżby mógł przystąpić do tegc uzu­
pełniania, a i posłowie w tym względzie nie 
naglą. Prawica zwłaszcza żąda tylko, aby mini- 
sterjum według orzeczenia Taaffego że rząd 
chce stać ponad snonnictwami, zawsze w tym 
duchu postępowało, i skutkiem tego usuwało 
nierówności, za dawniejszego rządu partyjnego 
zaprowadzone."

Politik donosi —nie wiemy z jakiej okazji— 
że autonumiści bą w najwyższym stopniu zado­

m

W itiduń 0 . >i8tQpt*ł.
Uspakajające wieści, jakie równocześnie 

prawie z Londynu i Konstantyabpola rozesłano po 
Europie, zostały wprawdzie przyjęte wszędzie do 
w.adomości, nigdzie jednabże nie wywariy tego 
wrażenia, jakie właściwie według życzeń Salda i 
Nedima, a szczególnie wedle planów Łabanowa wy­
wrzeć miały. W Lolach dyplomatycznych uważają 
za rzecz pewną, że Łabanow dlatego tylko przed 
powrotem swoim z Liwadji do Konstantynopola, 
polecił gabinetowi tnreckiemn p r z y r z e c z e n i e  
z g o d z e n i a s i ę n a ż ą d r n i a a n g i e l s k i e  
co do  r e f o r m ,  by nie uprzedzając w nLzem 
wypełnienia tego przyrzrezenia, uprzedzić na o 
miast żądanie zmiany obecnego moBkalofilskiego ga­
binetu na inuy, któryby w każdym razie wszelkie 
zawarte z Nedinem umowy nznar za nieważne, a 
tem samem rozstrzygnął postawioną dzm Tnrcji 
alternatywę: albo z Moskwą, albo z Europą! Ucie­
kając się do czczej obietnicy, chwyciła się Turcja 
znanego a mocno już zażytego półśrodku, którym 
wprawdzie zadawalnia ię Anglia na razie, cofając 
rozkaz, dany flocie wyruszenia do Vurii, stojąc 
jednakże i nadal twardo przy swoich żądaniach, i 
domagając się zarazem mianowania jenerała Bake- 
ra  baszy gubernatorem Erzernmn, czemn atoli Sa- 
was basza się sprzeciwia, ofiarując wspomnianemu 
jenerałowi posadę naczelnika żandam erji angiel­
skiej w Armenii. Przesilenie trwa zatem dalej i  nie 
rozstrzygnie się stanowcze prędzej, jak pe powro­
cie Łabanowa do Konstantynopola. CLcąc nawiązać 
nadal dobre stosnnk? z Anglią, bidzie ALdal Ea- 
mld musiał poświęcić, i to na zawsze, lakidi IVdi-

Przegląd teatralny.
( W yatf, y  M odrzejewskiej. A d i janna  Lecouvreur.)

Kiedy przed laty trzema, przed wyjazdem 
owy Ł do Ameryki, Modrzejewska na pożegnanie 
cztery razy wystąpiła na scenie teatru letniego 
w sprawozdaniu naszem *) o jej gościnnych wy­
stępach, oznaczyliśmy granice jej talentu i scha­
rakteryzowaliśmy sposób jjj grania. Toż idąc na 
sobotnie przedstawienie „Adrjanny Leconvreur“, 
dramatu, w którym tyle razy już mieliśmy spo­
sobność podziwiać znakumitą artystkę naszą, nie 
spodzie waiiśmy się niczego nowego. Zdawało nam 
się bowiem, że po za te granice, które oznaczają 
artystce jej warunki fhyczne, wyjść niepodobna, 
że z natury' swej wyzuć się rzeczą niemoże- 
bną. Np wylewaliśmy się u p. Modrzejewskiej 
posnępa w teohnioe gry, sądziliśmy, że spotka­
my u niej większą wprawę, rutynę, której roz­
wój jem nieskońouay, spotkaliśn.;, natomiast to, 
czego nikt spodziewać się nie mógł, spotkaliśmy 
oud istotnie prawdziwy, ujrzeliśmy postęp naj- 
zupełniejszy, olbrzymi, potężny pod względem 
artystycznjrm, zobaczyliśmy rozwój intuicji.

Modrzejewska przez ten czas nietyiko zdo­
była zuptłną pewność siebie, nietylku zapano­
wała nad techniczną stroną sztuki, ale zdobyła 
sobie szerszy pogląd psychologiczny, a na tem 
tle, na tej kanwie znajomości głęboaiej wszyst­
kich uczuć człowieka, rozwinęła grę, swoją pełną 
wdzięku, wyrazu i siły. Tak jest — siły 1 Któż­
by się tego był spodziewał, któż przypuszczał ? 
A jednak, tak jest, w istocie. Miękki, dźwię- 
ezny, harmonijny niby dzwonek srebrny głos

*) h m  (Am Nar, t  d. 6. Upoe lts76 nr, 168.

jej, znany nam oddawna, a tak sympatyczny dla 
każdego, nabrał dziwnej rozległości, zdobył sobie 
całą skalę altową, wypełniał i spotężniał tak, 
że dziś zdolny jest oddać całą gamę nczuć w 
pełnej mierze, że nie potrzebuje się łnmować, 
że  może wytrzymać wszystkie wysokie tony gro­
zy, rozpaczy, oburzenia, wszystkie głębokie 
jęki boleści najwyższej.

I oto przełamane granice fizycznych warun­
ków, które znakomitą artystkę więziły w pe­
wnym zakresie ról, przerwane łańcuchy, atóre 
jej nie pozwalały sięgnąć po laury w „Marji 
Stuart" Słowackiego, w „Balladynie" i t. p. ro­
lach. Dziś o wszystko się ona pokusić może. 
Cały obszar sztuki dramatycznej odtąd dla niej 
dostępny. Genialny talent Modrzejewskiej zwy­
ciężył naturę samą, czarem jakimś nieodgadnio- 
nym uczynił powolną sobie, i jak Amor dla 
Psyche nieśmiertelność, wyprosił dla niej w nie­
bie nieograniczoną nad własną naturą władzę.

Jestto zjawisko szczególne, niewytłumaczo­
ne, *da się, jedyue w swoim rodzaju, a tak za­
dziwiające, że widz i słuchacz w pierwszej chwili 
nie może sobie zeń *dać sprawy, że nie chce 
wierzyć, aby to była ta sama, tak dobrze zna­
na mu z dawna artystka, którą dawniej widział 
u zenitu, a która teraz stanęła na ozcaycie.

To wzmożenie się warunków fizycznych po­
zwala znakomitej artystce obecnie nadać wła­
ściwy ton ruli i wszystkie misternie opracowa­
ne i intuicyjnie odczute szczegóły powiązać w 
całość, i ztąd to właśnie pocnodzi, że w Adrjannie 
widzieliśmy tyle rzeczy nowych, tyle drobnych 
na pozó> a charakterystycznych spostrzeżeń, 
które w jej grze się ucii leśniają, a które stano­
wią właściwy kolory t tej uroczej postaci jaką 
wychodzi Adrjanna z duszy i s< rca Modrzejew­
skiej. Ona tylko nadajo temu utworowi, pełne­
mu naciągniętej 1 wymuszonej draiuatyoznośoi 
pomięszanej z ckliwym sentymentalizmem, ten

czar zwodniczy, który każe słuchać dramatu z 
największym interesem i rozkoszą.

Modrzejewska odgaduje wszystkie właściwo­
ści charakteru Adrjanny, jest czuła i upojona 
miłością jak młode po raz pierwszy Kochające 
dziewczę, jest zazdrośną jak namiętna kobieta, 
a szlachetną jak prawdziwa artystka. Słyszeliś­
my wprawdzie zarzut, jakoby jej Adrjama była 
za mało artystką dramatyczną. Jeżeli kto w 
artystce chce widzieć koniecznie pozowanie, na- 
puszystość deklamacji i koturn, to zarzut ten 
Jest słuszny, bo Modrzejewska oddawna pozby­
ła się tych aktoiskich nawyczek, ale naszem 
zdaniem, naj wyższy artyzm to prostota, to wdzięk 
i naturalność. Taką artystką jest Adrjanna i 
tak ją przedstawiła ta, której ona jest prototy­
pem — tak ją przedstawiła Modrzejewska.

Ta prostota jej, wdzięk i naturalność winna 
b/ć wzońenr dl» wszystkich naszych artystów, 
Od pierwszej chwili wejścia na soenę, Modrze­
jewska ani razu nie siliła się na sztuczne po­
zowanie, mówiła naturalnie, z prawdą i wyra­
zem, nie ścigając za efektami. Deklamacja sen­
tymentalnej bajki o gołąbkach nio micJa ani śla­
du afektacji, ale 1 każdego słowa i * każdej mi- 
my ilustrującej wypowiadane wyrazy,, przema­
wiało uczucie. Oto tajemnica deklamacji.

Prześliczny był akt trzeci, ta walka pomię­
dzy powątpiewauiem i nfuością « stałość przy­
wiązania kochanka, kończąca się lak strasznym 
wybuchem żalu, boleści i rozpaczy, która rzu­
ca ją w pozie pełnej wdzięku bezwładną niemal 
na fotel i wydziera z piersi jej słowa: „A więc 
wszystko już skończone! Tych słów kilka wy­
powiedziane przez Modrzejewską stanowią caiy 
diamat. Ileż w nich bola i rozpaczy, zdaje się, 
że to echo głuche wydobjrte z samych głębie 
serca, które pod tym -ciosem kurczy się i pękt,

Alb tótyiko piemszy wy bach tak gwałto­
wnych użył form wyrażenia; w następnym ak­

cie ddrjanna wychodzi jnż na pozór uspokojo­
na. strawiona boleścią sił lie ma do żalów, ale 
myśli ciągle o swym ukochauym. Powitanie 
księżnej de Bouillon, jej szyderstwo budzi ją 
przecież z tej apatji osłabienia, czuje ona w 
księżnej swą rywalkę i rozpoczyna z nią bój 
niemy na spojrzenia, w których czuć wzgardę, 
oburzenie i nienawiść. Potężnym i wyczerpują­
cym do ostatka wyrazem tych wszystkich uczuć 
jest Modrzejewskiej wspaniała deklamacja ustę­
pu z Fedry, deklamacja, której każde słowo 
staje się istotnie sztyletem w intonacji naszej 
artystki, wzmocnionej gestyknlacją namiętną. 
Ostatnie słowa wypowiedziane na stronie do 
Maurycego „Jedź ze mną" i odpowiedź równie 
lakoniczna po jego odmowie „To dobrze", są ar­
cydziełem prawd ziwem p> d względem zrozumie­
nia i odczucia sytuacji. W tem ostatniem „To 
dobrze" brzmi całe morze uczuć. Pod maską 
spokoju i obojętności udanej, z jaką je wyma­
wia, czuć razem i boleść głęboką i miłość szalo­
ną 1 wzgard?

Rzecz oczywista, że akt ostatni, jest naj- 
większem polem popisu dla artystki na- 
szei. Tu też spotkaliśmy w porównania do daw­
niejszej gry Modrzejewskiej najwięcej szczegó­
łów nowych, a świełnie obmyślanych i jeszcze 
lepiej oddanych. Od prześlicznej sceny r bukie­
tem, w którą artystka tyle wlewa rzewności, 
że do łez pobudza każdego, aż do sceny szału 
i konania, tyle tam spostrznżer głębokich, tyle 
potężnych a prawdziwych efektów, że wszyst­
kich razem uchwycić i spamiętać niepodobna. 
Wyszczególnimy więc tyko niektóre. A prze- 
dewszystkiem powiemy słowo o scenie szału. 
Scenę tę Modrzejewska pojęła i przedstawiła 
oryginalnie, % wywarła nią na widzach nieza- 
tu to  wrażenie. Ssiał Adrjanny jest chwilowem 
napomnieniem, w którem biedne dziewcaa re­
produkuje w umyśle wszystkie boleśoi jakie ją

dotknęły, miewa wizje, i odchodząc od zmysłów 
widzi tylko okiem ducha swego sceny przykre 
i straszliw e, k tóre nią w strząsają do głębi.

Pani Modrzejewska pojęła to wszystko, wie 
ona, że szał A drjanny nie może być spokojny, 
więc wydobywa z piersi swej często wysokie 
tony, gestykulnje żywo, odtrąca gwałtownym 
rnchein od siebie dręczące ją  widma i dygocze 
całem ciałem, w strząśniona icb widokiem W 
szale tym umie ona utrzym ać się w granicach 
estetycznych, a prawdą wyrazu umie wywołać gro­
zę prawdziwą Zupełnie inne wrażenie u słu- 
cbucza wywołuje scena konania i pożegnania o- 
statniego z Maurycym. Łza ciśnie się do oczu 
patrzącem u t a t ę  scenę. Pasowanie saę śm ier­
cią oddaje znakomita arty stka  2  porywającą 
piawdą, to podnoszenie się jej mozolne z k rze­
sła  przy słowach „pragnę żyć" i ten nagły u- 
padek następny i to konanie tonów wyryw ają­
cych się z  jej ust, dało uczuć każdemu, żt tu  
umiera kw iat złamany pn,adwu*eśnio, gdy w ła­
śnie w pączki miat « ę  rmiwinąc Tyle wdzięku 
było w tej scenie pełnej g.-ozj, -ooi prawdy, 
że aapł&kał nie jeden r widzów L szepta1 „szho 
<ks tego kw iatka cza-ownego, pełnego barw  i 
woni uroczej." Szkoda, szkoda, tem  więoty, że 
przed chwilą tyle się uśmiechało doń szczęścia, 
którego całą wielkość dała nam poznać a r ty ­
stka  owem jednem  rzuceniem się w ramiona Mau­
rycego i tym  wzrokiem, w Ltórym płonęło naj 
czystsze uczucie miłości i wdzięczności, w chwili 
gdy wymawia słow a: „Ja twoją żoną 1“

Zaczęliśmy płakać nad losem A drjaury , ja k ­
by to wszystko było rzeczywistością ale do na- 
iwnuści tej dała powód a r ty s tk a , k tó ra  k a­
że zapominać o nładzie scenicznej, bo przem ie­
nia ją, — w prawdę.

Bole naw Spausta.



oi6 w, Damatów, Siudów i Sawasów i pc^ołać do 
władzy albo Chereddina albo Sawfeta. 0  wielkim 
wezyracie Hidhafa baczy niema na teraz mowy, 
tak Anglii i Francja, jak i Austrja i Niemcy wo­
lą go widzieć na stanowiszn organizatora i wyko­
nawcy reform.

Członkowie komisji m fdzj narodowej, mającej 
rozstrzygnąć kwestję Arat-Tabii, przybyli z Syli 
strji do Bnkaresztu, gdzie są zajęci redakcją od­
nośnego protoiołu. Dowiaduję się, ie  ten protokół 
traktuje sporną ową kwestję z punktu czysto te- 
ęhniąznego, pozostawiając dotyczącym rządom roz­
strzygnięcie jej pod względem politycznym. Ucrzy- 
mnje się mniemanie, ie  wyrok międzynarodowych 
arbitrów wypadnie na korzyść Rumunii, od czego 
te i zrobił Bratiano zawisłem dalsze swoje pozo­
stanie a stera rządu

Prawodawcze sprawy wewnętrzne żółwim tyl­
ko posuwają się krokiem, a najwolniej z nich po­
stępują wnioski do ustawy wojskowej i zarządu 
Bośnii.

Ten ostatni był wczoraj wieczorem przedmio­
tem posiedzenia odnośnego wydziałn. Rozprawy je­
dnakie utknęły na niedostateczności wykazów rzą­
dowych co do potrzeb i dochodów okkupowanych 
prow.ncyj Takie nad częścią wniosku, odnoszącą 
się do wcielenia Bośnii i Hercegowiny do wspólne­
go okręgu cłowego, nie przyszło wczoraj do sta­
nowczych uchwał, i kto wie, czy przyjdzie do tego 
na następnem posiedzeniu wydziału, zapowiedziauem 
na wtorbk dnią 1 1 . b. m.

Niema ju i wątpliwości, ie  Koło polskie oświad­
czy się za obydwoma wyiwsp4mnianemi rządowemi 
pi z. dłożeniami.

Tak w wydziale legitymacyjnym jako też w 
plenum Izby oświadczą się posłowie polscy za za­
twierdzeniem wyboru pp. Sochora i Offenhcima; za 
pierwszym takie z uwagi, by nie tracił' jednego glosn 
(p. Sochor obowiązał się pod słowem honorn nie 
głosować n i g d y  p r z e c i w  stronnictwu autono- 
mistycznemuj, za drugim zaś, by nie stwarzać pre­
cedensu, ie  wybór któregoś z posłów może być 
unieważniony bez protestu ze strony wyborców a 
tylko z inicjatywy samejie Izby ze względów pry­
watnej lub osubistej natury, jak w obecnym wy­
padku, gdyż mniej o zasadę idzie, jas o oświad­
czenie się albo za Banhansem albo za OfFenheimem.

ministra finansów! Zaprawdę, wówczas o deficytach 
nie byłoby mowy w Izbie.

Mowę narodowo-liberalnego Rickerta, przema­
wiającego w imieniu lewego skrzydła narodowo- 
liberalnego stronnictwa, pomijamy. Opierał się on
także programowi rządowemu. Mowy te pełne F rancję słowem a prkez Anglię flotą poważną, 
treśri i piękne są przecież rzystemi ćwiczeniam1 sądzićby wypadało, iż ta  ostatn ia  przewagę o- 
oratorskiemi. Większość Izby glosować będzie za 'trzym a. Idzie tylko, aby Mahmnd Nedim, chy- 
rządem ; większość ta mocami przekonywać się try  obłudny, lecz niezaprzeczeaie odważny i

ność pierwszego urzędnika państw a, stanowczo 
wpłynie.

Pełnomocnicy obu m ocarstw zachodnich nie 
tracą  wszelako swych n a d z ie i, z t  m w szyst­
k im , bacząc, że takowe popierane są przez

nie daje.

Konstantynopol d. 4. listopada. 
W sm utną, bolesną rocznicę, w dzień św,

zdolny, zapomniał głębokiej urazy  za prześlado 
wanie, jakiego był z łask i angielskiej doznał. 
Być może, pohamuje swą nienawiść i zemstę na 
lepsze czasy odłoży, a  w tenczas Anglia de facto

Z  Niemiec d. 8 listopada.
W czoraj rozpoczęły się zajmujące obrady 

nad budżetem pruskim . Wódz postępowców 
R ichter pierw szy przemówił. Ażeby ułatwić czy­
telnikom  zrozum ienie doniosłości jego wywodów, 
przypominamy, że z początkiem roku bieżącego, 
gdy Bism ark przeprow adzał reformy finansowe, 
albo raczej wymagał od parlam entu niem ieckie­
go zezwolenia na nowe cła  i podatki, które w 
przybliżeniu 300 milionów m arek wynosić m ia­
ły , prasa rządowa a naw et m inister finansów i 
B ism ark sam przyobiecywali ludowi ulgę w jo  
datkach stałych Stało się tymczasem inaczej. 
Lubo mowa tronow a wspomina o zm niejszeniu 
stałych ciężarów, to przecież m inister finansów 
odkłada tę  rtform ę ad calendat graecat,, a przed­
staw ia za to Izbom deficyt i żąda uchw alenia 
nowej pożyczki.

R ichter na  wstępie mowy swej przypomina 
rządowi te  dane przyrzeczenia, stw ierdza, że 
an i penąje nauczycieli nie zostały polepszone 
-h i też los wdów i sierót po urzędnikach pań­
stwowych zapewnionym. Podwyższonemi nato­
m iast zostały pensje pastorów, k tórzy  gdy im 

trgeba o pieniądze u państwa, ^  tak  
upartym i •* ■■ •'“n p i^ m i  uicz—.riołuaci kościoła 
od państw a, j a .  gdy chodzi o WuJny kościół w 

ckneściańakiem . ĆPfoi1 walano pod* 
Y słów n a . prawicy.) 
clerc przyrzekł, ze podatek gruutowy i 

towy przekazany zostanie zupełnie gminom 
Tolólum. Obecny minister finansów p. Bitter za­
ledwie o połowie wspomina, i przyrzeka miastom 
nowy pudatek od wyszynku i składów wędrownych, 
przez co ciężary lud obarczające sUuą się jeszcze 
większemi.

Minister Ho brecht przyrzekł był zmniejszenie 
podatku od rzemiesła o 6  milionów marek. Obecny 
minister pan Bitter oświadcza, że nad sprawą tą 
się zastanowi.

Kanclerz [rz jrzek ł był zniesienie podatku 
klasowego i podatku dochodowego aż do 6000 
marek rocznego dochodu i ulgę tę obliczył p. Ho- 
brecht na 20 milionów marek. Minister dzisiejszy 
p. B itter zgodzić się na to nie może, i przyrzeka 
tylko opuszczenie pewnyi h ra t miesięcznych w 
pomyślnych latach finansowych.

Rainą nazwał pan minister podatek stemplo­
wy rocznie 19 milionów marek przynoszący, i aby 
ruinę tę naprawić, zaprowadzić zamierza nowe 
pod atk i: giełdowy i bankowy

L:< ząc jak najskąpiej przyjąć trzeba, źe w 
rouu bieżącym z nowo uchwalonych ceł reichu 
przypadnie dłu państw pojedyńczych do podziału 
najmniej marek 63 milionów a na Prusy 39 mi­
lionów, Budżet liczy tylko na 24 milionów, wyni­
ku więc z tego jasno, że rząd zamierza etat woj­
skowy reichu znacznie jeszcze podwyższyć.

Przechodzi potem mówca do kolei państwo­
wych. Koleje te przynoszą według rządowych 
obliczeń 3.8“/* od kapitału zakładowego. Pań­
stwo opłacać zaś musi od pożyczki kolejowej 
4,4O®,'0. W rzeczywistości przecież koleje te przy­
noszą tylko 3,6°(0. Tuk więc rocznie dopłacać 
muszą obywatele 0,80°/0 od zakładowego kapitału 
na utizymanie państwowych kolei. Gdyby zaś 
rząd był obowiązanym do płacenia 5 ° /0 od połowy 
kapitału zakładowego, jak to się dzieje w kole­
jach prywatnych, w takim razie dywidenda pru­
skich kolei państwowych ani 2 % by nie wynio­
sła. Rząd zakupi za drogo koleje. Tranzakcje 
jego wywołały ta giełdzie hausaę niesłychaną. 
Papiery trzech większych dróg żelaznych podsko­
czyły w górę, a sztuczne to podwyższenie ich 
wartości wynosi od dnia 1 . kwietnia r. b. do 
dzisiaj 100 m i l i o n ó w  marek. W ogóle od czasu 
tego podrożały te linie, które państwo zakupić 
zamierza, razem o auu m i l i o n ó w  marek. Przez 
to kupno zwiększy się dług państwowy o 2  mi­
liardy

Pan minister ufa wprawdzie, źe patrjotyzm 
pruski wystarczy zawsze, aby w danym razie 
pańsiwo zy3 koło tani kredyt. Ale mówca przypo­
mina, źe podczas wojny 1870 rokn, gdy rozpisano 
6 % pożyczkę po kursie 8 8  w tysiąca miejsc, to 
ów patrjotyzm powszechny zdobył się zaledwie na 
pokrycie trzech czwartych żądanej sumy. Dług 
państwa wynoszący 1300 milionów m arek umo­
rzono do rokn 1876 tak dalece, że tylko 900 n r -  
lionów murek wynosił; od rokn 1876 wyiasta 
d łu , nanowo, i zdaniem mówcy niezadługo sumy 
1700 milionów marek dosięgnie, po zakupnie zaś 
linij przez rząd proponowanych wynosić będzie 
3 1/* miliarda.

Dotychczas lud na rzeczy te nie zwraca uwa­
gi. Ale być może, powiada Richter, miał słuszność 
pan Forckenbeck twierdząc, że szerokie wzrstwy 
lada wtedy dopiero myśleć zaczynają, gdy czują.

Wobec tej mowy, odpowiedzi B ittera i Putt- 
kammer wydały się słabemi i poprostu nieudol- 
nemi. B itter skarżył się, źe z miliardów fran-

„  , „  a • a t u i  zostanie panią Małej Azji.
Karola Boromeusza wypada mi pisać. Jubileusz j Spra£ a J r fc ka przybiera z dniem każdym
czcigodnego Kraszewskiego, obudził z u ś p ie n i . . b a b i e j  niepokojące rozmiary. Na ósmej konfe-
ducha narodowego, pochodnie Siemiradzkiego rencjj Saia-fet basza odczytał i złożył obszerną
przypomniały męczeństwa lechickich synów; -  deklJaraąk odpowiadającą na memorjał grecki,
jakież obudzić może.wspomnieme rzeź Pragi? w kt6re/ ^ ięd/ y in| $ i M ł c z a  że ze wzglę-

Do was, mych braci, słabe me pióro mema du , 0JZluoitość ras, historji, dążności i
potrzeby przemawuć ; znam was bohatery po- ż czeó lndnośei zamieszkałe w pasie ziemi, o

i ?  ? b ■ “ ęZ*ie; który Grecja się dobija, nie mogłyby one byćtułactwke, w czterokrotnej na me* spokrojnemiJ j SZCzęśuiem i jak tylko pod opie-
musowej emigracji, w oboz.e lub izdebce iamo- kFuńczJym * bezstronnym rządem sułtana, doda- 
tmka, mozem zapomniał myśli i uczuć niewiast j fż tej M ; ości * ie 3tan sj’ nigd
naszych? Do kobiet przeto naszych, -  do na- £ zyczyn<ii państwa i n il będą dlań
szych świętych P lek, kieruję w tej chwili sło- powodem najmniejszych kłopotów. Były one, po- 
wa moje, przypominając im rzez niewiniątek Mjada daJej, zawsze wierne swemu monarsze a 
pragskich, rzez Herodową w Betleem! Mpra- użyteczne Krajowi, i jeśliby zamierzano ustąpić 
wdzie, dopiero co ubiegłe sceny w Bułgarji, po- j e J Grecji, postawią opór i narażą na nowe 
winny były odżywić w pamięci naszej cl . ,e- niebezpieczeństwo pokój Wschodu, co właśnie 
ścianskie uzyny Suw.tr wa, — rzez Oszm'a .y, byłoby zupełnie przeciwne objawionemu na 
Siemiatycz umocnić przekonanie nasze, ze za- kJongrJesie bcrlińskidj życżeniu Europy, 
wsze z jednym i tym samym wrogiem Boga j Tak więc prowadzone konferencje zamiast
ludzkości mamy do czynif *ija... lecz kiedy omysł zbliżyć pożądaną chwilę stanowczego uspokoje- 
nasz zastanawia si- naa teny zorodniami, kiedy Ła Jół *y8p£, Bałkańskim, odwłóczą ją do
krew pomordowanych bezbronnych o pomstę do nieskończoności, a tymczasem dzienniki turecki, , 
niebios woła, nitrU ^seree kobiet naszych z bardzo przedtem wstrzemięźliwe w tej kwestji, 
powijaków litości do cnót spartańskich matron silniej i ostrzej p wstają na złą wolę peł-
się wzniesie Nie b^a ręcznego tak upragnio- DOmocnikówJ grfecki?h, obwn l jąc ich, iż doma- 
nego dla każdej męAiej duazy, dziś żądamy, gają się terytorjum •zasiedlonego przez najgoręt- 
demagamy się zwycięztwa obr*chowanego, pe- szyeb zwolenników cesarstwa, a nieprzebłaga- 
wnego; chociaż wiemy, iż bez szczęka szabli i Iy k̂ nieprzyjaciół Greków. Pod tym względem 
lutniowego śpiewu irmat, osiagnąt. go nm po- maj  ̂ zupełną słuszność, a wspaniałomyślny przy 
trafmy- jacitl Hellenów, p. Waddington lepiej byłhy był

Lecz aby zpown językiem Zamojskich, zrobił, gdyby zamiast rozporządzać cudzą włas- 
Chodkiewiczów i Żółkiewskich polskie haubice nością, kilku lekcyj etnograficznych był się 
przemówić mogły, współdziałanie naszej płci nauczył. Ale bieda z Francuzami I najokropniej- 
pięknej jest Koniecznem, karcąc próżniactwo i 8ze lekcje nie mogą wybić im z głowy, że oni 
ciemnotę, walcząc z przesądami kmiecia na- koniecznie rą najznahomitszjm narodem na ku- 
szego poniżającemi, rozpromieniając potęgą swego jj ziemskiej, a kiedy niedawno zapytałem żar- 
słowa uczucia rzetelnego braterstwa a zatem— tc-m pewnego Francuza, profesora geografii, czy 
jJe dziś mówią — solidarności; znaglając ma- wje przypadkiem gdzie leży Perm, to bez za- 
cierzyńską powagą młodzież naszą do pracy, jąknienia odpowiedział, iż w Ameryce południo- 
Jobrobyt a z nim siłę materjalną i fizycz; ą wy- vrej, tylko nie jest pewien czy należy do Bra 
twarzającą, ucząc ją jiogardzać błahemi świeci- Zyij] czy też do rzećzypi spolitej Argentyńskiej 1 
dtlkami zrpsutego świata, — prowadząc w końca Aleko basza uzysLał pozwolenie pozostania
po drogach Kordeckich, Czarnieckich, Kościnsz- ^  Rumelii aż do c^asu otworzenia sejmu ru- 
iów, spełnią obowiązek przez Opatrzność na nie meiijskiego, lecz ponowiono mu rozkaz rozwią- 
włożony, i doczekają się zemsty za izeź Pragi, zania bezzwłocznego towarzystw gimnastycznych, 
zemsty szlachetnej, wielkiej, prawdziwie poi- znanych powszechnie jako klnby spiskowe, czynnie 
skiej bo istotnie chrześciańskiej, Moskali da- przysposabiające swych •.ztonków do służby bo- 
chem polskim ożywiającej i z szczytów Kreml inu jowej. Jenerał Straecker zaś upornie obstaje za 
pieśń wolności własnej a wdzięczności sąsiedz- oczyszczeniem z Moskali szeregów milicji, w 
kiej dla Polaków śpiewających. czem silnie jest popierany przez komisarza

Do tej pracy zapraszamy córy św. Jadwigi— angielskiego. Kwestja ta, wniesiona pod rozpo- 
reszty pracowita dłoń Głowackich i Kilińskich znanie ambasadorów, nie będzie zapewne roz- 
dokona, a dachy niemowląt Pragi dziękczynny strzygniętą, aż po pcwroc-e z Liwadji ks. Łaba- 
hymn Wszechmocnemu wzniosą1 nowa, co ma nastąpić w końcu tego tygodnia;

Gdyby kobiety czasów augustowskich i sta- po zabawieniu dni parę tutaj, ma on otrzymać kil- 
nisławowskich rozumiały były choć w połowie komiesięczny urlop... inni mówią... odmienne 
prawa im należące się i obowiązki z nich wy- przeznaczenie.
pływające, niesłyszelibyśmy nigdy o rzeziach co Sejm bułgarski otworzony został przez księ-
zicm;ę naszą zbroczymy, a Polska byłaby ową cia Aleksandra d. 2 b. m. w Sofii. W mowie 
kolebką Chrystusową, do którejby mędrcy świata tronowej książę wjc_ wala przyjęcie, jakiego do- 
tegocztsnego gwiazdką trzech Królj prowadzeni znał na dworach Zagranicznych, oświadcza głę- 
łjfH. Gdyoy kubiet/ tureckie, najmniejsze a- boką swą wdzięcznej .carowi - oswobodzicielnwi,

igo i cały jego naród temiż 
są przejęci, i że zawiązał

ctwa wyuczył i miał przynajmniej trzyletnią prak­
tykę w tymże zawodzie. Władza atoli nie może 
wjdai karty przemysłowej bez joprzeaniego zacią­
gnięcia opinii odnośnej korporacji rękodzielniczej. 
Od uchwały odmownej przysłu^je rekurs do dru­
giej indiancji, która orzeka aa podstawie opinii 
Izby handlowc-przemysłowej.

2. Wykonywania przemyśla bez pozwolenia na­
leży zawsze szybko i stanowizo przeszkodzić i ka­
żde przekroczenie bezwzględnie ukarać. (Korporacje 
rękodzielnicze winne w tym względzie miećjpewien 
wpływ zapewniony.

3. Stowarzyszenia (kojporaejr) przemysłowe, 
jako ważne organizmy w sprawach przemysłowych, 
powinne być ntrzymywane, — gdzie ich niema, na­
leży je  zaprowadzić a istniejące według potrzeby 
zreorganizować. Kto w okręgu takiego Stowarzy­
szenia prowadzi samodzielnie rzemiosło, dla którego 
Stowarzyszenie istnieje, itąfe się jego członkiem, i 
przed otrzymaniem karty przemysłowej winien o- 
płacić taksę wstępną dc Stowarzyszenia w kwocie, 
wedle miejscowego zv>yczaju dotychczas pobieranej.

Podstawy prawne istnienia takich Stowarzy­
szeń, jak je ustawa z dnia 20. grudnia 1859 o- 
kreśla, nie wymagają żadnej zmiany.

4. Przyjmować ucznia do terminn wolno tylko 
po skończonym 1 2 | rokn życia i za wykazaniem 
świadectwa z ukończonej szkoły Indowej.

5. Umowy co do nauki terminatorów mają lyć 
spisane i przechowane u przełożeństwn Stowarzy­
szenia, inaczej są nie ważne. Czas trwania nauki 
zawisł od zwyczaju miejscowego, jednakże nie dłu­
żej jak lat pięć.

6 . Pryncypałowie mają pozostawić młodzieży 
rękodzielniczej ppitrzebny czas na naukę w szkole 
przemysłowej, a w braku tejże, w powtarzającej, a 
zarazem terminatorowie powinni być jak najsnro-

m w inąć. M iu. nadzieję, że gminu widząc usługi 
jakie kapela „Harmonii" dotąd oddaje, nie omiesz­
ka większą przyczynić się subwencją do jej utrzy­
mania. Osoby zaś prywatno winny wpisaniem się 
jako członkowie z rocznym datkiem 4 złr. również 
podtrzymywać tak pożyteczną instytucję.

* Z Towarzystwa gimnustyczego „Sokoł“ Z po­
wodu zapowiedzianego występu p. Modrzejewskiej 
w tutejszym teatrze, odłożony został z- powiedzia­
ny na dzień 8 . bm. wykład dr. Tad. Źulińskiego 
na czas późniejszy.

* W sobotę dnia 8 . bm. odprawiono w kościell 
0 0 . Jezuitów żałobne nabożeństwo za duszę śp 
H siryka hr. Miera w Wiedniu zmarłego; pod kie­
rownictwem dyrektora muzyki kościelnej p. Józefn 
Frodla, odegrano solenne reąulem, pruy kvńcn Któ­
rego odśpiewała pani P. piękne solo Salfe -eginu, 
7 towarzyszeniem wiolonczeli.

* W jednym z naszych ostatnich artykntow do­
tknęliśmy nędzny stan naszych techników, którzy 
ukończywszy szkoły, nie mają dla siebie zabezpie­
czonej przyszłości, gdyż koleje zapełnione są cu­
dzoziemcami, a przemysł dzięki brakn przedsiębior­
czości i apatji kapitalistów nie rozwija się. Z tycn 
powodów tez tecnnicy muszą się imać Innych za­
wodów i zajęć. W Warszawie mnóstwo techników 
bierze się do rękodzieł i handlu. U nas brak ka­
pitału na rozpoczęcie przedsiębiorstwa nie dozwala 
Im równą iść drogą; tylko pojedyncze indywidua 
nie dają się tern odstraszyć i oddają swoją pracę i 
nabyte nauki praktycznym zajęciom. Jednym z ta­
kich jest w naszem mieście p. F a d e w s k i ,  który 
otworzył handel korzenny w Rynku (gdzie dawniej 
sklep z płótnami p. Stoppla). Życzymy mu powo­
dzenia m. jąc nadzieję, że jako wyksztaicony czło­
wiek poprowadzi hanael swój w należyty sposób,

. . - ^ruiinaioiowio ffdyi j tak handel ten coraz więcej wpadt w ręce
wiej ao uczęszczania na tę nauk, obowiązani W , r|fcJ dl[wic wykłZ' taJco^ ch kn^ów
miejscowościach, gdzie istnieją korporacje ręko-»“ ^  r  •>
dzielnicze, powinna władza szkolna zarządzić przy
jednej ze szkół publicznych lekcje wieczorne i nie 
dzielne dla młodzieży ręzodzielniczej.

7. Wyzwolony i wpisany w poczet czeladni­
ków może być tylko ten, kto ukończył przynaj­
mniej 17. rok życia, wykształcił się w rzemiośle

* Ajent policji petersourgskiej Tracsewski, o 
któregc przy maso wem wydaleniu donosiliśmy, zni­
knął gdzieś w drodze. Tutejsza policja telegrafo­
wała za mm de Krakowa i Wiednia. Odpowiedzia­
no ztamtąd, źe nie ma ani śladn takiego indywi-

i wykazał się świadectwem najmniej z dwóch lat annm. Widocznie wysiadł nr której mulejszej s acll
pilnego uczęszczania podczas terminowania do szko- Prze^ Krakowem i nwija się po Galicji,
ły przemysłowej — gdzie* takowe istnieją — lub ! * W sobotę zmarł w naszem mieście powsze- 
po w tarzającej, i dobrego postępu z nauk, — jeżeli chnie szanowany i wysoko ceniony dla swej nauki
jnż przed wstąpieniem do terminn nie ukończył z profesor szkoły politechnicznej dr. Rndolf G tl ii •-
dobrym postępem przynajmniej czwartej klasy szkół b e r g  , licząc lat 54. Przez długie lata wykładał 
średnich. on w akadrmii technicznej chemię i technologię ehe-

8. Przełożonym korporacyj przyznaje się pra- miezrą. a prawdziwą nauką i powagą umiał sobie 
wo, na przedstawienie pryncypała, wydawania świa- zjednać szacunek i miłość uczniów. Położył on wiel- 
dectw terminatorom z odbytej nanki i uzdolnienia kie zasługi również po za szkołą, gdyż gorąco zaj- 
w rzemiośle. mował się poduiesieniem goraelnictwa w naszym

9. Zawiązywanie i utrzymywanie kas pomocni- krają, dużo w tej sprawie pisał i drukowa., a przed 
czych dla czeladników w celu udzielania zapomóg laty kiikn założył oeobną szkołę gorzemiczą w tym 
n„ wypadek słabości lub śmierci, jest bardzo pożą- eelr — szkołę, z której wyszło wielu zdolnych 1 
dane, osobliwie dla takich czeladników, którzy do wykształconych prawdziwie w swym fachu nczniów. 
żadnego Stowarzyszenia wzajemnej | pomocy nie * Z Sokala donoszą nam, że z urządzonego uam
należą. zeszłego ro^u staraniem pedagogicznego To w. wie

Prawa i obowiązki czeladników, ich odział w ezorku w cześć pamięci Ad. Mlckicwiczi wpiynąl 
zarządzie i użytkowaniu kas zapomogowych, okre- dochód w kwocie 16 złr. 50 ct. w. a., którą nrze- 
ślony być ma osobnym regulaminem, nłożonyui w wodniczłcy oddziała sokalskiego p. fc. Krans umie- 
porozumieniu z czeladnikami i zatwierdzony przez śoił na książeczce oszczędności w tamtejszem Tow. 
władzę. zaliczkowem przeznaczając te pieniądze na pomnik

P, W- D w o r s k i  praw i o różuyeh kwe- wielkiego wieszcza. W tym roku nrządza oddalał 
stjacb należących i nienaieżącycL do rzeczy, o ten takiź sam wieczorek. Dobrze by było, aby ko- 
sprzedaży wyrobów rękodzielniczych po kramach, mitet krakowski w tym względzie poroznmiał się 
o szkołach, o arystokracji pomiędzy m ajstram i, % przewodniczącym oddziału sokalskisgo. Cuwila ob- 
że tak i, k tóry  posiada „dwa d a tk i11 W kieszeni, choda uroczystego śmierci Mickiewicza zbliża się , 
nie chce naw et mówić z biedniej izym, w końcu o ile sobie przypominamy w wielu miastach inlcja- 
przychodzi do przekonania, że trzeba było pier- tywę brało w urządzeniu obchodu Tow. pedagogi- 
wej zabrać się do tej spraw y, ponieważ teraz, czne. Urządzając wstęp na wieczorez za opłatą, 
gdy wszyscy jesteśm y „dziadam i", nic nam już możuaby więc zebrać znaczne fundusze na rzecz 
nie pomoże. pomnika Mickiewicza.

Dr. Z g ó r s k i  eliciałby Widzieć więcej s ta - ; * c i  prezydenta utarta Krakowa otrzymujemy
, „   Ł   , .__  nowczości W tej rezolucji. Żądajmy więcej, to następujące pismo: Szanowny pauie redaktorze!

nad D niestr i za tę  rz tk ę  niew ątpliw ie byłyby stosunki przyjaźne z państw am i sąsiedniem i.''zaw sze prędzej coś otrzymamy. Przyczyną upad- Niektóre pisma polskie podały do wiadomości, że

Omam iryzmn posiadały  i pojt&owuly co to dorzucając, f i  rząd } 
jest ojczyz n iT n u fce  otomańskie z pod Plewny samemi uczuciami si

się przeniosły. Lecz płoche serca nie umieją Pomimo najżarliwszych zabiegów stronnictw a 
wychowywać bohaterów, zdolne zaledwie dać m chu, konserwatyści są w znacznej większości, 
życie dyplomatom, to też Turcja je^t dzisiaj co zmniejsza o wiele nadzieje Rnmeliotów ry- 
stłuczonym garczkiem obręczami in tryg  cudzo- chłego ich wcielenia do wielkiej gubernii Bał 
ziemskich podtrzym ywanym  i wszelkie wybiegi, garskiej.
podstępy, życia istotnego zapewnić jej nie mogą. __________

Dowodem praw dy słów powyższych jes t

ku rzem iosł u nas jes t zanadto wielka liczba w czagjb jubileuszu Kraszewskiego złożono ua moje 
majstrów. Projekty jes t teoretycznie wsteczny, ręCg gnaj^ 2 0  0 0 0  rubli na wyaawnictwo dzieł po- 
ale cóż robić, jeśli praktyczne rezu lta ty  naka- palarnych. Prawda, że otworzeniem takiegu wyda- 
zują, aoy go przyjąć I Opieka ooecnych Izb han- wnfetwa zajmowało się ailkn obywateli bardzo go 
dlowo-przemysłowych nie na wiele się przyda, pąco, mam nawet nadzieję, że wyławnletwo przyj- 
są one bowiem ściśle handlowemi, a o przemysł i d/,ie do skutkn, lecz dotąd nikt na uioje ręce nie 
rękodzieła bardzo mało się t  ojzezą. Proponuje z)0żył na ten cel żaduej, nawet najurobniejszej

ski położył za w arunek dalszych przyjaznych .  j  ■ . „  , • j  • j
stosunków z P o rtą , natychm iastowe wprowa- s |?  “ la po południa w j P. Ś w i s t e r  , k i  odpowiada na zarzu ty  p.  ̂ Uo w m n la  przybyfa aepntacja z urcdOw
dzenie podanych pmezeń odpowiednich re f,rm  sfah  ra ta 'sz,J,w5  Wf k  narad/  na,i Pro '  Dworskiego, popiera referen ta i oświadcza się eeldm „ kania dalsz6J odwłokf w zniesieniu okrę-

. •  - T - *  -  lŁ i/ tn m  n L ł.m m w  n i  u Ir f  Anir/t n n o p o  nrpnTAW liata\XfV wo nrn  i l r  /.ffAPtilriAłrn *  . *

zw rot jej polityki w tygodnia przeszłym. W ko- W - .  1 n p  7 t r i - n m i i f l 7 P ł l i p  ^.°^czen^  usiępu o zm ianie ordynacji wy- kwoty.
łach  zazw ytzaj pewne Wiadomości posiadają- W a l ° e  ^ o r O m a a ^ e U I 0  S a m O l S U i y c n  )borcZej dla Izb handlow ei-p>m y,łow ych w ten Upraszam  s-.anowne redakcje pism polskich o 
cych, opowiadają od d n i k ilk u , że  rząd augiel- D rZ C m y S lO W C O W  1 r ę k o d z i e l n i k ó w ,  sposób , al>j rękodzieła i przemysł były w nich pow tórzenie niniejszego oświadczenia 

, - j  >— ■- ------ • ' " bardziej,uw zględniane. _ Dr. Zybithietcic*.
Do W iednia p rzyby ła  depniacjf z Brodów

. , . , ■ , ,.- , .. - „  , , . ’* celem uzyskania dalszej odwłokf wzniesieniu okr>
w Małej Azji, i żądanie to swoje poparł roz- Jektem Tyd o rm ?  “ '^ tó ry c h  paragrafów ustawy y m m k w n  dr /górskiego. < wolno celnego t-goż miasta. Musimy a » l i za­
kazem danvm flocie zbliżenia się do zatoki Be- P o m y sło w e j z d. 20 grudnia 18o9. Na s a l i , P. M o n  o c k i  n u  staw ia żadnego wniosku, ^  u  lko jBdna kategorjlj mieszkabców
zika. W przeszłym moim liście uchyliłem nieco g rom adziło  się stukilkudziesięciu przemysłów- tylko w yraża zyczeme aby publiczność, Która Brcd6łw a na ich czJe RaIlir ob8taje ZB
zasłony przyspasabiajVcych się tu ta j wypad.  cow i rękodzielników, galerje zajęła p rzew ażn ie , żąda od rzem ieśln^ow  bardzo wiele, popierała maniem’ dotychcza8G , gc BtaJn podczas gdy zna­
ków, i wyjaśniłem zarazem, kogo mianowi- czelad^  1wteri Ulnat ° r^  a -  wyroby krajowe. ezaiejsza część kdnośel widzi, że uaadik Brodów
cie Anglia za zdolnego do przeprowadzenia re- , a a . ja . 0 Prz,,wo<l niczł cy. ^  I . P. N i e m c z y  u o w s k i, jako referent, za- dzisiejszych właśnie stosunkach nie da się po-
form uważa, i  jakie h dkóv w tym celu użyć ^ d z i e l n i - z e j  ^ Jm u je  krzesło p re z r^ a ln e  i b iera  głos osU tm , odpowiada mowcom poprze- '  6< Stan #b8C k t dla priemV aJ.
zaleca. Postępowanie to brytańskiegu ambasado- P ° T O J e na  sekretarzy  pp. F r. Piątkowskiego i dmm, i żą.la, aby wm osea d r Zgórskiego umie- k6w *kraca dochod gkJarba \  dfa Ł n' wet
ra  wprawiło tu tejsze sfery u zęiow e w niezwy- poczem zawiadam ia zgromadzenie, ze szczono w motywach. W końcu prosi c powie- ch mJait kraj„ iaL Lw Tarnopola 1 7fo
kłe prz rażenie. Dumny Mahmud Nedim, za- wvdDec. zm ie rzo n e j przez rząd u s tau y  przemy-1 rżenie komisji, k tó ra projekt wypracowała, dal- li7, ,wa je łt  włelce szk(,dliwyin. W te g o  też Izba 
wzięty w  duszy nieprzyjaciel Anglików, którym  sl° weL Dwów powmien wnieść na ręce którego szej czynności. handlowa we Lwowie w zastępstwie dobrze arozu-
w inien był kilkoletnie swoje wygnanie, nie ufa- 2 P03* 1"  "  ^ d.zlAe P«n?|t,wa petycję, w yrażającą Zgromadzenie przyjęło przedłożony projekt mUnyi, lnterel6w ca{ej  ladnoścl Bro,ów 1 rrąju
jąc  nadal opiece księcia Łabanowa, ngiął kar- nasz® potrzeby i życzenia. prawie jednogłośnie, oraz dodatkowy ustęp dr. ^  w j ej i onie wszyscy izraelici) uswkdozyła się
ku, i mimo że osobistych odwiedzin am basado-1 * komisji p. N ie m c z y ^ n o _ w ^ k i ,  Zgórskiego. »  zniesieniem okręgu wolno-cłowego Brodów.
rów angielskiego i francuskiego nie otrzym ał ^  dłuższej ^przem ow ie motywuje konieczność 
był, udał się pierwszy do nich. U pierwszego z®ian.y n ^ ttó ry c h  paragrafów ustaw y przemy- 
bawił przesrfo trzy  godz ay. i słoWpJ' Izba rękodzielnicza po gruntownej roz

zm iany niektórych paragrafów ustaw y przem y­
słowej. Izba rękodzielnicza po gruntownej roz­
wadze przyszła do przekonania, że zm iana usta-

Z apew nia ją , ze rozmowa z p e n ą tk u  by- wy przemysłowej je s t nieodzowną dla rozwoju 
ła  dosyć ostrą, opryskliwą, przypominającą bu- naszego przemysłu i rękodzieł. Ustawa z roku 
tę  repm now ską w W arszawie, że j )źniej, gdy 1 3 5 9  miała na celu korzyść publiczności, tym-

J * Mi a n o w a n ia .  Pan miaister spraw we- 
, wnętrznych przeniósł starostów E ugen iusza La- 
1 cbowskiego z Tarnopola do Zaleszczyk, Ludwika 
księcia Łodzią Ponińikiego z Gródka do Tarnów*, 
Ferdynanda Bisachini sgo z Radek do Mościsl., 0v  

Nawołnjemy władze miejskie częstokroć do kóba Kulczyckiego z Kałusza do Drohobycza, Al-
przezorny a ostrożny Mahmud wypierać się po- czasem^*"prakryka*~wykazała że publićznoś? n̂ a rozwinięcia należytej energii w wykonaniu rozpo- freda Madurowicza z Przemyślan do Tarnopola, a
czął swych moskiewskich usposobień, s ta ła  się t em nic ni6  zyskała a  rzemiosła pochyliły sja rządzeń, potrzeba tych nawoływań często jnż w Władysława hr. Ru „ockiege z Jaworowa do Bro-

—' — *nrinto.a®. '  .. 1 . f  . ''a irn tir.n l. . i .  . i . * . ! ,  irr.nna.atn. w  tan  / i • dalej przeznaczył nowo m ianowanych staros*

M i  M m  i
IkA a  10. lieiopada.

.  , . . , | zadość wymaganiom Ogółu; nie rozumiejąc s ię , 4 „  . . . .
bie miał, iż bę Izie poparty na uśmiechającą ua tem, co produknjeT daje tow ar źie zrobiony czytamy w Czasie z 9. Iipca: 
się m a posadę wielkiego wezyra. Nedim odwie- j Se zteg0  ^ a te rja łu .
dził także p. Fourniera; i tu także zapew nił o i Bez zaprzeczenia niektóre przedm ioty pota- 
zerwaniu z niedźwiedziem północnym, i tu  obie- niały, ale zarazem strac iły  na jakości. Napływ
a a  I n t  AflA n r a A n i  a 4 k n u  AMnn * i n  V a m a rA  m  m  .  .  .   Ł. ■ m A . _ . . .  .cał stosować się do życzeń i interesów  mocarstw 
zachodnich, za co otrzymał zapewnienie repu-

wyrobów fabrycznych zabija rzemiosła, chcąc 
bowiem choć w części wytrzymać konkurencję

blikańskie, iż F rancja przeciwko wywyższeniu z fabrykami, naczelnicy zakładów rękodzielni-
jego sprzeciw iać s’ę nie będzie.

Kto z tych wszystkich panów był szczerym, 
przyszłość blizka o k aże ; pewnem jest tylko, że 
udobruchany John Buli oddał wizytę Turczy­
nowi, i rzecz niesłychana, do kilku godzin ją  
przedłużył... I zdaje się. iż pewne porozumie­
nie rzeczywiście nastąpiło, kiedy s ir  L ayard  
w raz z małżonką znowu na obiedzie w Je łd iz  
kiosku się zjawił.

Czy jednak s ir  Henry jedynie tylko kwe- 
stje polityczne z Nedimem obrabiał, czy nie się­
gnął do ekonomicznych i w tym względzh an ­
tagonistą p. Fourniera się nie okazał, n iew łaści­
wie jeszcze dzisiaj byłoby o tem m ów ić; można 
tylko przypuszczać, iż działania s ir  L ayarda dą­
żą jaw nie do ustalenia i u trw alenia bezpośre­
dniego wP*ywu angielskiego w Małej A z ji, 
a prościej, po pd sk u  mówiąc, do zhołdcwania 
Turcji. Niezaprzeczoną atoli je s t prawdą, iż na 
tej drodze spotyka się z ukry tą  francuzką oppo- 
zycją, do której niezawodnie moskiewska w swo­
im czasie się przyłączy. W kilka dni a  najdalej 
za parę  tygodni będziemy mieli uwyraźnione po-

cuzkich nie utworzono funduszu rezerwowego dla i w yniesienie Mahmnda Nedima na dostoj-

: końcn przeniósł starostę odsirczególuionego tytu-
Dziś rano ujrzeliśmy, jak straż miejska z o- łem radcy nainiestuictwa, Sylwerego Thullie, t  ko-

kien drogiego piętra domu pod 1. 35 i 36 w Ryn- misji krajowej podatku gruntowego do namiestni­
ku na rogu ulicy św. Jana bnrzyła dokoła gzemsy ctwa, a staroście, referentowi podkomisji krajowej

czyęh przestali zwracać r.wagę na  wydoskonale­
nie uczniów i idzie im tylko o to, aby mieć ro ­
botników pracujących szybko, byle jako tako. 
L'stawa ta  nie przyniosła także większego do- 
choda podatkowego, trzeba bowiem zwrócić u- 
wagę na stutysięczny rozwój m iast w perjodzie 
od zaprowadzenia tej ustawy do obecnej chwili. 
Gechy były szkodliwe, nie myślimy zupełnie o 
ich z oprowadzaniu napowrót, idzie nam  tylko o 
uregelowanie stosunków rękodzielniczych, które 
obecnie są fatalne. P rojekt komisji jest um iar­
kowany, żądamy bardzo mało, aby tem łatwiej 
otrzyma*. W końca w yraża nadzieję, że delega­
cja nasza zajmie się tą  sprawą i będzie głoso­
wać za projektem. Projekt ten, dążący do zmia­
ny §§• 90, 92, 105, 106, 107 i 129 ustaw y z d. 
20. g rudnia 1859 b rz m i:

1. Nikomu nie wolno prowadzić przemysłu

i ornamenta okienne. Właściciel domn wezwany 
przez magistrat, aby kazał naprawić gzemsy kru­
szące się, nie pospieszył się, a z nastaniem de­
szczów gzemsy wapienne czy gipsowe, przylepione 
do ścian, zaczęły pedmakać i opadać. Dzib w nocy 
spadł znaczny ich kaw ał; rano przeto otrzymała 
służba miejska rozkaz strącenia icb“.

U nas piianoby liczne referaty i skończyłoby 
się po długich korowodach na nęaznem otenkowanin 
zewnętrznem.

* W sobotę i niedzielę odbywały się próby 
jazdy na kolei konnej, która prawdopodobnie rozpo­
cznie jeszcze w tym miesiące regularne kursa. Nie­
pogoda trwająca przez cały październik i równo- 
cześna budowa kanału na Gródeckiem przewlekły 
wcześniejsze ukończenie budowy linii ku dwor­
cowi Karola Ludwika. Co zaś do odnogi kolei od 
placu Gołuchowskiego kn dworeowi Żółkiewskiemu 
to w skutek rozporządzenia ministerjalnego, iż ko­
lej przez rampę kolejową prowadzić nie wolno — 
niezdecydowano jeszcze, którędy pójdzie trasi.

Podczas pobytn Siemiradzkiego tak jak przy
przed uzyskaniem karty przemysłowej. Żgiosić się . kolei, 
po nią należy do kompetentnej władzy, której je­
dnak każdy, chcący prowadzić przemysł rękodzieł- każdej sposobności gdy obchodzi się jakąś uroczystość 
niczy, — z wyjątkiem wdów po rękodzielnikach,' narodową, okazuje się potrzeba kapeli miejskiej, 
mających jnż karty przemysłowe, lub tychże sierot, ja  Którą potrzebę obecnie choć w części zaspakaja 

łożenie, ku Chemu blizka zm iana m inisterstw a jeżeli przedstawiąukwaliflfcowam>Ł zastępcę — musi “Harmonia11. Środki jednak utrzymania jej są nic
prtecłozjC dowód, t t  ojy poprzednio rękodziolni- dostateczne i dlatego nie może się ona należycie

podatku gruntowego w Krakowie, Andrzejowi Bio- 
siadeekiomn, pornczył kierownictwo Blarostwa 
Niska.

— Z  Krakowa 8 . listopada. Na porządku 
dzisiejszego pełnego zebrania członków akademii 
umiejętności, oprócz spraw administracyjnych, inte­
resów tyczących się majątku tej instytuoji, oraz 
wyboru sekretarza jeneralnego. między pozycjami 
bsdżetn postawiony został projekt kupna dis zbio­
rów akademii, kolekcji po śp. Bolesławie Podoua- 
czyńskim pozostałej. O ile wiemy, o to nabyci* 
konknrewało t a u e  Muzeum narodowe imienli ks. 
Czartoryskich Kraków ma szczęście do zbiorów — 
pows a,ą w nim ciągle nowe, a te co są, bogacą 
się i rozrastają.

— W  Pradze zmar w szpil alu domu krrnego 
temi dniami Simon Gelly Belbok izraelita, rodem z 
gnbernii warszawskiej. Jako jeden z najbardziej 
osławionych garoterów (dusicieli) był postrachem 
podróżujących koleją, z których wi lc przy pomocy 
swoich ws.iólników życi< pozt awiwszy, rabował. 
Nie widząo się już bezpiecznym w Ameryce, prze­
niósł się do Enropy, oddając się dalej dotychcza­
sowej praktyce, która go przywiodła dc domu kar­
nego z wyrokiem ciężkiego więzienia tylko na lat 
oim, gdyt nie można mu było dostatecznie udowo­
dnić popełnionego i lorderstwa. W piątym rok*.1 kary



chory na wodną puchlinę, chciał swoim w sądzie 
deponowanym majątkiem w kwocie 16.000 zlr. na 
r^ecz jakiegoś współwięźnia rozporządzić, na co 
jednak sąd nie zezwolił. Przed śmiercią wezwaw- 
*zy notarjnsza rozporządził więc swoim majątkiem 
w następujący sposób : Uniwersalnym spadkobiercą 
*woim mianował syna swojej siostry, zamieszkałej 
w Płockn, przeznaczając następujące legata : zarząd­
cy domu karnego 800 złr. i złoty zegarek, dwom 
lekarzom więziennym i dwom adjnnktom po 400 złr., 
dwom dozorcom 200 i 150 złr., a w końcu, co 
osobliwsza, na kaplicę katolicką w domu karnym 
200 złr.

— Muzeum narodowe w  Rapperswylu  
wzbogaciło się nowemi cennemi darami oflarowa- 
nemi przez jego założyciela, a mianowicie : biblio­
teką wyborową polską z 2000 tsmów przez niego 
w kraju nabytą, wielu pamiątkami i dziełami sztn- 
k i ; pomiędzy niemi znajduje się oryginalny na drze­
wie malowany obraz Albrechta Diirera, przedsta­
wiający polowanie S. H uberta; dwa na blasze ma­
lowane krajobrazy przez Dawida Teniersa i kilka 
innych. Do zbioru pamiątek po Kościuszce przybyło 
faksimile jego siodła, którego oryginał przechowany 
jest w arsenale Solnry; faksimile to z powoda żmn- 
dnej roboty jest kosztowne.

— W ieś  T ra b a n  nad Moselą spłonęła w no­
cy z dnia 1. na 2. listopada prawie zupełnie. Spło­
nęło 60 domów, a 120 rodzin pozostało bez da­
chu. We wsi tej był starożytny ratusz, którego 
okna ozdobione były mderlandzkiemi malatnrami 
na szkle. Pomiędzy innemi był też obraz Judyty, 
Ucinającej głowę Holofernesowi z napisem:

Hier schneidet Jndith dem Holofern
Die Gurgel znr Ehre des Herrn.

Przy łóżku Holofernesa stała na straży ogro­
mna.... armata.

— Żubry, które niegdyś znajdowały się w 
rozmaitych okolicach środkowej Earopy, obecnie 
żyją jeszcze tylko na niewielkim stosunkowo ob­
szarze naszego kontynentu, mianowicie jedynie i 
wyłącznie w puszczy Białowieżskiej. Puszcza ta, 
k tórej środek przypada na powiat prnżańaki, wy­
skoki zaś wkraczają w granice powiatów wołkowy- 
skiego, grodzieńskiego, bielskiego i brzeskiego, ma 
przestrzeni blisko 22 mil kwadratowych czyli 
224.160 morgów, z których około 175.000 poi 
lasem, a reszta pod unrawneml gruntami, łąkami i 
bagnami wśród lasn. Zabry są tam ściśle strzeżo­
no, nie tylko więc nie uszczupla się ich liczba jak 
innego rodzaju zwierza w naszych lasach, ale prze­
ciwnie, choć powoli, rozmnażają się one ciągle. W 
r. 1815 było w puszczy Białowieżskiej żabrów za- 
łedwo 300, w roku 1860 liczono ich już około 
1700, obecnie zaś musi icn być najmniej 2000. Dla 
doglądania i czuwania nad temi osobliwemi już dziś 
zwierzętami, utrzymywaua jest osobna służba, roz­
rzucona po puszczy, gdzie nadano jej grunta, nwol- 
niono od podatków itp. Służba ma także obowiązek 
przygotowywać dla żabrów paszę na zimę. Skarb 
moskiewski wydaje rocznie 3759 rubli na pielę­
gnowanie tych zwierząt. Za zabicie żubra juz da- 
wnem prawem ritewskiem postanowiono były snro 
we kary. Zwierzyna to zatem tylko dla koronowa­
nych myśliwych.

— W ę g ie rsk i p o d ró ż n ik  hr. Sse<her,yf, do- 
•tawszy od rządu chińskiego eskortę z kilko ofice­
rów i 30 żołnierzy, pnścił się w podróż z Pekinu 
do Tybetu.

— Na scenach w łoskich grywają teraz z 
wielkiem powodzeniem nową komedję Pawła Ferra- 
rego p. t. „Per yendetta* (Przez zemstę).

— Nowy gatunek tytoniu rosnącego na 
drzewach odkryto w Prnsiecb. Kanclerz wniósł bo­
wiem w radzie związkowej, aby opodatkować 65 
markami za 100 kilo liście czereśniowe i wi«znio- 
we, których użycie tytułem aurogatu do tytonn jest 
dozwolone. Liście ziemniaków, jako „tytoń® dotych- 
esaa welne są od podatkn.

— Walkę byków, którą miano urządzić we 
F ranki obecnie na rzecz dotkniętych powodzią Hi­
szpanów, zakazało miniiterjnm, twierdząc, że po­
dobne barbarzyńskie zabawy oddawna we Francji 
były niedozwolone, a obecnie znosić tego tradyęją 
uświęconego zakazu zupełnie nie widzi potrzeby.

— A lh am b ra  Niedawno obiegała w dzienni­
kach wieść, która smntkiem przejąć mnsiała każde­
go miłośnika architektury. Donoszono z Hiszpanii, 
że siaro żyt ny wspaniały zamek Alhambra, „promie­
niejący djadem Granady", słynna w całym świecie 
jako mistrzowski wzór i zabytek styla maurytań- 
skiego Alhambra, może już wkrótce uleguie zupeł­
nemu zniszczenia w skutek podmulenia przez wody 
rzeki Darro. Estetyk koloński dr. Jan Faitenrack 
na zapytanie w tym względzie wystosować do re­
dakcji wychodzącego w Granadzie dziennika E l  
U niw rtal, otrzymał następującą uspokajającą odpo­
wiedź: Nie po raz to pierwszy podnoszą ilę oba­
wy, że wspaniały zabytek aztnki na „ezerwonem 
wzgórza" pod Granadą, od którego nosi swoją na­
zwę, może nagle runąć w gruzy. Alhambra jednakże 
to ule sam budynek, który zajmuje tylko wzgórze 
owo, ule eały obwód budowli, rozciągających się 
na 1700 metrów w około. Alhambra składa się z 
24 przeszło starych budynków fortyfikacyjnych, za­
mieszkanych przez liozną ludność. U stóp północne­
go stoku „czerwonego wzgórza" tak zwanego Cer- 
ro de San Pedro, płynie rzeka Darro i rzeczywi­
ście podmnla ciągle brzegi po stronie wzgórza. 
Dotychczas wdarła się na 75 łokci hiszpańskich w 
te brzegi. Wymnlanie to jednak nie jest ztosunko- 
wo znacznem t obaw wzbudzać nie może nawet na 
późniejsze czasy. Do właściwego starego pałacu 
Knurów nie dostaną się pustoszące fale rzeki Dar­
ro, a co najwięcej obawiać się można tylko o je ­
dną z wysuniętych baszt zamkowych, zwaną La 
Torre del Homeaaje, położoną w odległości 200 
metrów od wejścia do głównego bndynkn zamko­
wego. I ta  obawa jednakże ziścidby się mogła chy-

ba po upływie lat pięciuset. Można to ocenić z tej 
okoliczności, iż słaby mnr, zagradzający park Al- 
hambry oa strony północnej, a wniesiony przez 
Karola V. do dziś dnia uszkodzony został na bar­
dzo małej przestrzeni, co najwyżej 8 do 10 łokci. 
Tym sposooem rzeka dopiero po npływie 5 do 6 
sinleci mogłaby o tyle wymnlić „czerwone wzgó­
rze" ażeby się fale jej znalazły u stóp baszty La 
Tore del Homenaje, w żadnym jednak razie aż 
pod wspaniałym pałacem manryUńskim. Nimby to 
nastąpić mogło, zwietrzałyby z pewnością i rnnęty 
jego kolumny marmurowe i łnki zuchwałe.

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne,
— R o lw k a , czasopisma dla gospodarzy wiej­

skich wyszedł nr. 8. i zawiera : W . Tyniecki: Ł ą­
czność rybactwa z leśnictwem i regalacją rzek — 
L. Piniński: Upadek gorzelnietwa w Galicji. — 
Kongres rolniczy. — T. Rylski: O sortownikach 
nowszej konstrukcji. — Uroczyste otwarcie rozu 
naukowego w szkole leśniczej. — P . G. : Sprawo­
zdanie o stanie zbiorów. — Wiadomości z oddzia­
łów. — Wiadomości bieżące. — Rozmaitości. — 
Część urzędowa. — Ceny targowe. Ogłoszenia.

— „Po pracy!" Pod tym tytułem ruchliwy na­
kładca, towarzysz Księgarski p. Jerzy Kotula na 
Szlązku, w Cieszynie, wydaje znów nową książkę 
dla młodzieży. Będzie to zbiór poezyj najcelniej­
szych naszych pisarzy, do wygłaszania w towarzy­
stwie, poezyj okolicznościowych i innych, fraszek i 
pieśni szkolnych z nutami.

Nie ulega wątpliwości, iż rozbudzenie rnchn 
literackiego i wydawniczego na Szlązku, o wiele z 
czasem przyczyni się do utrwalenia tu poczucia 
narodowości; a jedna, drnga, dziesiąta książka, 
między Ind i młódź szlązką rozrzucone, i tchnące 
przywiązaniem do krajn, przytem ciepło, serdecznie 
napisane — nie pójdą na marne, dziś czy jutro 
plon przyniosą obfity. Niestety jednak, wydawca 
m&iemi rozporządzając środkami, prawdopodobnie 
Sam wszystkiemu nie podoła. Ma on jak słyszymy 
zawiązać spółkę wydawniczą towarzyszy księgar­
skich ale... czy się to uda, i czy nie napotka opo­
zycji w naszych monopolistach nakładów ?

W każdym razie, poczciwej pracy i zacnym 
usiłowaniom, posyłamy staropolskie : Szczęść Boże!

Gospodarstwo przem. i handel.
Sprawozdanie o stan ie  zbiorów , urodza­

jów i zasiewów zimowych za czas od 1. do 31. 
paźdz. 1879 we wschodniej części Galicji.

Zamieszczając w Rolniku szereg sprawozdań 
o stanie powietrza zasiewów, urodzajów i zbiorów 
na podstawie raportów Komitetowi Tow. gal go- 
spod. nadsyłanych, począwszy od 1. kwietnia każ­
dego roku, przerywamy je sprawozdaniem niiiiej- 
szem za miesiąc październik b. r. aż do koń­
ca roku przyszłego, w ciągu bowiem 5 miesięcy 
zimowych z powodu iż wszelkie prace w polu u- 
stają, a wpływy klimatyczne jakie w ciągu tego 
czasu zachodzą dopiero z wiosną ocenić się da­
dzą, raportów nie odbieramy.

W sprawozdaniu tem jako ostatniem w roku 
hieżącym oprócz podania wiadomości za miesiąc 
październik co do stanu powietrza a nadto nade 
słanych z niewielu miejscowościodpowiedzi na py 
tanie: jaki jest plon uzyskany z morga ziemi 
wziętej pod uprawę (o ile w poprzednim rapor­
cie nie podano) ziemniaków, kukurudzy, buraków, 
kapusty, tudzież jaki jest stan zasiewów rzepaku, 
pszenicy, żyta, koniczyny posianej na wiosnę, 
wreszcie jaka cena robotnika w tym miesiącu, u- 
ważamy za właściwe zreasumować niejako poprze 
dnie sprawozdania nasze i dać ogólny pogląd na 
stan urodzajów i zbiorów w roku bieżącym.

Co się tyczy stanu powietrza w miesiącu 
październiku wiadomo już z poprzedniego spra 
wozdania naszego, które w artykule p. t. Nowa 
klęska dla rolników w ostatnim Nr. Rolnika za­
mieściliśmy, że cały ten miesiąc odznaczył się cią 
głą słotą i zimnem a nadomiar złego w dniach 
16. i 17. października spadły w całym kraju śnie­
gi, które przy dość silnych. przymrozkach w ciągu 
dni kilku znaczne szkody tak w polu z powodu 
niewykopanych jeszcze ziemiopłodów, jakoteż w o- 
grodach i lasach przez połamanie gałęzi, gospoda­
rzom naszym wyrządziły. W ostatnich dopiero 
dniach października nastała pogoda i ciepło, które 
jak to już w powyższym artykule zauważaliśmy 
jeszcze czas jakiś trwać by powinno.

Co do pytania wyżej wspomnianego jaki jest 
plon ziemniaków z jednego morga uzupełniamy 
tylko poprzednie sprawozdanie nasze wiadomością 
z tych okolic, w których w owym czasie wykopane 
jeszcze nie były. I tuk donoszą n am :

Z okolicy Chyro wa, i i  zebrano ziemniaków 
od 20 —30 korcy z morga, z okolicy Niźaukowic 
1— 2 ziarn tj. do 20 korcy, z okolicy Dubiecka 
nad Sanem, że jeszcze wiele ziemniaków nie wy­
kopano, najwyższy plon 4 z iarna, przeciętnie zaś 
24 korcy z morga wypadnie ; z okolicy Lwowa od 
16 do 20 hektl., z okolicy Glinian 20 cetn. metr., 
z okolicy Brodów 30 korcy, z okolicy Oleska l 
Sokołówki 38 ‘/ł korca z ukolicy Tarnopola 25— 
30 korcy. z okolicy Zbaraża od 20 do 50 korcy 
z morga, z okolicy Podhajec do 40 korcy z morga, 
z okolicy Horodenki 20 do 40 korcy z morga.

O plonie kukurudzy donoszą nam tylko z o- 
kolicy Horodenki iż zebrano jej 8 korcy, i z oko­
licy Borszczowa 6 do 8 korcy z morga.

B u r a k i .  Co do plonów buraków donoszą 
z okol. Glinian iż zebrano ich 32 ctn. mtr. z m., 
z okol. brody 100 korcy, z okol. Oleska i Soko­
łówki 116 korcy, z okolicy Zbaraża 250 korcy, z 
okolicy Horodenki 50 do 60 korcy z morga, z in­
nej miejscowości tejże okolicy 150 korcy z morga.

Kapusta w tym roku wcale się nie udała, o 
zbiorze jej z jednego morga donoszą z okolicy 
Chyruwa, iż zebrano około 200 kóp główek i 
krzaków, z okolicy Niźankowic że główek bardzo 
mało a same liście z okolicy Glinian, że kapu­
sta zupełnie chybiła, z okolicy Oleska i Soko- 
łówui, że zDiór zły i trudno go obliczyć góyż u- 
prawą trudnią się przeważnie włościanie, toż sa­
mo donoszą z okolicy Tarnopola, z okolicy Zba­
raża. kapusta nie wyrosłu, główki małe lecz 
twarde, z okolicy Horodenki, że uprawiają ją  
tylko po ogrodach

Co się tyczy stanu zasiewów zimowych rze ­
paku, pszenicy, żyta, koniczyny posianej na wio 
snę, to stan tychże jest bardzo zadawalniający, w 
ogóle wcześne zasiewy są lepsze od późniejszych, 
z okolicy tylko Zurawna donoszą nam, że stan za­
siewów ozimych jest mierny ; z kilku stron jak 
z okolic Dubiecka nad Sanem, Jarosławia, Sądo­
wej Wiszni i Wysocka (p. Brody) odbieramy skar­
gi, że myszy znaczne szkody w zasiewach wyrzą­
dzają.

Co się tyczy ceny robotnika to takowa prze­
ciętnie od 20 do 35 centów dziennie wynosi, z 
okolic tylko Glinian. Oleska i Brodów tudzież 
Podhujec donoszą o wielkiej trudności w dostaniu 
robotnika a ztąd i wysokiej cenie, robotnik męzui 
płaci się lam  50 ct„ żeński 40 ct.

Przychodzi nam teraz dać ogólny pogląd na 
cały rok bieżący.

Otóż rok ten odznaczył się pod względem 
powietrza zupełnie anormalnym stanem'; i do naj­
bardziej słotnych zaliczyć go ptzypadc. W mie­
siącu lutym mieliśmy ciepło, później dwa miesiące 
śniegi, deszcze i zimno, następnie znowu często 
deszcze w miesiącu maju, które sprawiły, że za­
siewy wiosennej przeszło o miesiąc spóźnione 
zostały, w czerwcu dosyć ładna pogoda, cały lipiec 

część sierpnia znowu deszcze, jeden tylko wrze­
sień ciepły i suchy, w październiku ciągła słota

przedwcześny śnieg; oto krotka charakterystykn 
ubiegającego] roku, To też tak anormalny stan
powietrza br. sprawił liczne klęski elementarne, 
mieliśmy] wiele gradobić a powodzie szczególniej w 
zachodnich stronach kraju wielkie szkody zrzą­
dziły. (Dok, n.)

O b w ieszczen ie . Przy losowaniu obligacyj 
indem nizacyjnych uskutecznionem na dniu 31. 
października 1879 zostały następujące obligacje 
do spłaty wylosowane, a mianowicie: (C. d.)
B) funduszu indemnizacyjnego Galicji zachodniej.

(43. Losowanie.)
Na 50 złr. z kuponam i:
Nr. 1206 1234 1396 1767 1837 1970 

2332 2350 2552 2679 2820 2954 3809
4092 4232 4279 4549 4902 4951.

Na 100 złr. z kuponam i:
Nr. 74 288 470 477 503 537 698 771 780 

870 885 896 967 1040 1076 1278 1367 1368
1921 2228 2263 2321 2354 2383 2389

3772 3803 4404
4811 4820 4962
5675 5756 5823
6543 6898 6957
7520 7546 7684
8220 8554 8715
9404 9841 9884

3261 3303 3342 3348 
4581 4594 4654 4784 
5101 5159 5554 5634 
6173 6184 6231 6237 
7130 7209 7377 7423 
8002 8049 8134 8208 
8966 9071 9175 9352 
9904 10074 10188 10303 10547 
11013 11107 11152 11164 11319 

11902 
12981 
13492 
13968 
14477 
15205

2089
3815

2763
4444

?8l m  Gai. lar, i ostat. wMuoM
Carewicz przyjechał do Gmunden, zkąd ma 

jutro zawitać do Wiednia, a potem już wprost 
na Warszawę udać się do Petersburga. Ta na­
gła zmiana marszruty — bo mówiono pierwotnie, 
że carewicz ma jechać na Berlin — dała po- 
chop do tysiąca pogłosek. Najprawdopodobniejsza 
jest wszakże następująca : W Gmunden bawi ks. 
Cambridge. Owoż twierdzą, że carewicz pojechał 
tam dla tego, aby księcia tego, a swego szwagra 
nakłonić do zrzeczenia się praw do tronu hano­
werskiego. Moskwa ma bowiem nadzieję, że za ta­
ki prezent Niemcy zgodzą się zaszczycić ją  przy­
jęciem do austro-niemieckiego sojuszu.

„ „ papierowy
Kki saaruk nfaaieełrfeh . 
b r e b ro  . i  . . .  .
Knpon? w m b m  , .

1 22*/, 1 24 */, 
6? 40 ót —  
99 60 100 60
w  ino  a s

KUKS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 8. listopada 1879. 

godzina 2. m innt 20 popołudnia.

D/.ionniki greckie donoszą, że do monasteru 
prawosławnego, znajdującego się na górze Ates 
w Micedonii, przybywają ciągle przebrani za mnh 
chów oficerowie moskiewscy, należący do czynnej 
armii. Podobno liczna ta  emigracja „pobożnych 
pielgrzymów® obndziła już podejrzenie rządu ture­
ckiego i w skutek tego wyszło rozporządzenie do 
policji, aby ściśle rewidowała tych wrzekomych 
pokutników

Losy kredytowe 169.25 
Akcje fran.-anst. — .— 
Unionsbank 93.40 
Nordbahn 227.75 
Kolej Alfóld. 137.75 
Kolej Lw.-czer. 141.— 
Rudolfsbahn — .— 
Węg. obi. p. w zł. 77.25 
LoBy z r. 1864 159.75 
Verk'uersijank —.— 
Renta węg. 60/° 95.20 
Bankverein 135.70 
Losy węgier. 104.25 
Węg ostbahn — .— 

Usposobienie 
Wiećefc d.

Węgier, kred 
Anglo-aastr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej Polud. 
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb.

255.25 
134.80
240.25 

81.85
175.75
129.75

Wiedeń d. 9. listopada. „Montagsre- 
vue“ wykazuje wszystkim rozsądnym i pra­
wdziwie konserwatywnym członkom lewicy 
Izby posłów, że koniecznie powinni głoso­
wać za ustawą wojskową, do której przyję­
cia, zdaniem takie rządu, potrzebną jest 
większość dwóch trzecich. Dalej wywodzi 
organ ministerjalny, że w razie odrzucenia 
nstawy wojskowej musiałoby nastąpić powo 
łanie prawicy do utworzenia nowego rządn 
i federalistyczne eksperymentu na kon­
stytucji.

Karłowce d. 9. listopada. Serbski kon­
gres kościelny (węgierskich Serbów prawo­
sławnych) został dzisiaj przez komisarza kró­
lewskiego zamknięty, Odczytany reskrypt mi- 
nisterjalny zawiadamia, że król wyraża kon­
gresowi swe zadowolenie. Komisarz królew­
ski podziękował za uprzejmość, przyrzekł 
najgoręcej polecić uchwały kongresu do sank­
cji monarszej, i w końcu zawiadomił, że rząd

Wied. Oomunal. 113.80 
Galiz. indemniz. 93.75 
Losy siedmiog. 108.50 
Losy tureckie 19.— 
Kolej Eaństw. — .—
Rosy. rubel pap. 1.231/, 
Marki niemieckie —.— 
Węg. galic. kolej — .— 

wyczekujące.
.0. listopada, 

godzina 10 minnt 40 przed południem.
Akcja kredytewa 269 60 Anglo-Assorjaekia 1S5 20 
Kolei Kar. Lud. 240 — Relaj Poła dniowa — .—  
Unlotufbank . 93.40 Napolaondor 9 31 —
xlcay\ banknoty 1.23’/, Usposobieni*. słabe. 

B e r lin  d. 8 listopada, 
godzina f  minut 40 popołudnia.

Rozyj, bantu. 214.96 Akcje kredyt. . 470 50 
Lombardy 39 — Galicyjskie . . 104.25
Kolei EUssaia 42 60 A u trjae7debauka .173 .fi 

M a s a  g u l e .  T o w .  k r e d y t o w e g e .
Kupuje Hprzedaje.

Cv/, eariaw at aprńu  kupa-
aów 100 ta .  pe . 8 9  50 98 —

47, fiuty uwtawnt oprócz kupo­
nów 100 złr. po . , 16 27 87 —

Łw6w d. 10. listopada 1878.

11614 11561
12599 12933 
13445 13472
13846
14338
14953
15675
16261

13879
14443
15100

10626
11417
12013
13364
13609
14173
14730
15453
16181
16754

11934 11990 
13093 13221 
13502 13550 
14027 14119 
14541 .14612 
15381 15416 

15950 16020 16149 16173 
16400 16430 16520 16609 

16864 16914 17026 17067 17489 17545 17639 17720 
17815 17838 17993 18071 18247 18296 18437
18442 18664 18671 18698 18818 18939
19332 19450 19595 19731 19753 20008
20063 20195 20229 20282 20300 20334
20658 21139 21168 21174 21260 21463
21619 21880 21903 21928 21985 22055
22319 22561 22710 22911 23120 23288
23628 23709 23790 23905 23932 24195
24252 24371 24666 24691 2469o 24748
25115 25175 25358 25442 25566 25614
25806 25989 26017 26024 26096 26113
26536 26555 26598 26716 26751 26764
26819 26873 26906 26976 27077 27088
27298 27320 27610 27619 27629 27833
27943 28042 28050 28133 28331 28392
28411 28444 28501

gotów jest kongres na wiosnę znowu zwo­
łać dla ukończenia prac. Mowę komisarza 
przyjęto trzykrotnem „żivjo!“ na cześć mo­
narchy.

Belgrad d. 9. listopada. Książę Milan' 
wyjechał do Niszu, gdzie podczas sejmowa­
nia skupczyny dłuższy czas zabawi

Paryż 9. listopada. Bm k Europejski 
(Banąue europeen) uchwalił zapłacić wszyst- 

5085 kie zaciągnięte przez Philipparta zobowiąza- 
^ 4^jnia (jest to założyciel tego banku; król 7840 8™<iderów paryskich, przed paru dniami 
8861! zbankrutował; p. r.)
9898 [ Petersburg 9. listopada Według no- 

10840 wego nkazn carskiego wolno policji i żan- 
darmerji używać broni we własnej obronie 
w obronie innych osób, przy aresztowaniu 
zbrodniarzy albo ścigania zbiegłych aresz- 
tantów, tudzież gdy powołaną będzie do 
przywrócenia porządku, ale tylko na wezwa­
nie władzy policyjnej i po trzykrotnem u- 
pomnienin.

Praga 10. listopada. Jak „Politik“ 
donosi, czeski klub Izby posłów uchwalił 
pozwolić swoim członkom wstąpienia do ligi 
agraryjuej, ale pod warunkiem, aby się e- 
wentualnemi uchwałami jej nie wiązali.

Budapeszt 10. listopada. Na wczoraj­
szej konferencji stronnictwa rządowego u- 
chwalono, projekt ustawy o administracji 
Bośnii i Hercegowiny przyjąć za podstawę 
szczegółowej rozprawy. Rozprawę szczegó­
łową w klubie odłożono na później.

Peolągl kolejowe.
Od«hodxą se Lwwwa:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 60 przed półnoaą 

pociąg pospieszny; o god: 4 no- 68 rano pooiyg
osobowy, o gooz. 6 minnt 9 po południu pociąg 
mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dworca: o codz. 8. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut CO 
po połnd. pociąg mieszany; o godz 10 min. 81 wie- 
ozói, pociąg mięszany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 w fO 
wieczór pociąg mieszany; o godz 12 m. 62 w p o n d . 
nin pociąg mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po 
spieszny, o godz. 12 min. 10 ra n o , pociąg mięsie - 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min. 6T ri

11478
12467
13408
13817
14266
14780
15514
16202
16814

18940
20055
30417
21476
22271
23292
24210
24824
25681
26455
26788
27193
27917
28404

28560 28608 28670 28703.
(G d a.) j

Rohatyn, 5. listopada. Sprawozdanie kasowe 
Stowarzyszenia pocztmistrzów, pocztekspedjentów 
i pocztekspedytorów Galicji , Bukowiny i W. ks. 
Krakowskiego po dzień 1. listopada 1879.

Wyszczególnienie Winien
Udziały członków 10.50(j*93
Pożyczki na skrypta i weksle 6.739*02 
Procenta 586*23
Fundusz rezerwowy 1.963*—
Koszta administracji 290*43
Fundnsz pensyjny 11*—
Zalegle procenta za rok 1878 160*—
Zaliczka na fundnsz pensyjny — 
Koszta procesn —
Wkładka na rachunek bieżący 500* — 
Zysk z roku 1878 416*23
Gotówka z końcem paździor. 1879 -

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, w poniedziałek dnia 10 listopada 1879. 

Drngi występ pani
H E L E N Y iJ IL O D R Z E J E W S K I E J .

BARBAHA RADZIWIŁŁÓWNA
Tragedja w 6 aktach Alojzego Felińskiego. 

Początekflo^goazi nie jurnej wieczór.

We wtorek dnia 11. listopada 1879
Łucja  z Lam m erm oru

— Wielka opera w 3 aktach, mnzyka Donizettege. 
843*20

PRZYCHODZĄ DO LW O W A : 
KRAKOWA : o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godż. 
11 m. 20 przed połndniem, pociąg mięszany. 

PODWOLOCZYSK : na dworzec w Podzamcza: o go­
dzinie 5 min. 13 rano, pociąg m ięszanj. 

PODWOLOCZYSK: na (frorzec główny, lwowski o go­
dzinie 10 m. 30 wioozór, pociąg pospieszny, o god. 
3 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 pe 
południu, pociąg mięszany.

CZERNIOWIEC: c godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o go d i. 4. min. 6 rano, pociąg inięsia- 
ny, c godz. 3 n . 62 po południa, pooiąg mięszany 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj ; o godz. 8 mim. 44 wie- 
wieezó

Ma
466*50

17.076*29
52-15

100 * -  

140 — 
1.000 — 

415 23 
68*47

Snmma 20.161*84 20.161*84
Ogólny przychód kasowy wynosi 20.161 zł. 84 ct., 

rozchód 2061 zł. 1.84 ct., obrót 40.323 zł. 68 ct.

Wiedeń 8. listopada. 
Powszechny d łu g  pań­

stwa (za 100 złr.)
Renty anstr. w banka 6 pro. 

« „ w srebrze 5 „
1864 po 260 złr. w. a. 4 pr.
1860 ,  600 „ „ 6 ,
1860 „ 100 „ . . . .

g  <2 1864 „ 100 |  « . . .
L u ty  a ust dom po 120 zł. 6 „ 
Renta detm L  prot..................

Obligacje indemnizae. 
(100 zł.)

G alicyjskie..............................
B u k ow iń sk ie .........................

Inne publiczne pożyczki.
W egienkm raute złota 6 pr. po 

IW dr. v  i  . . .  
Wegienkie poi. kol. po 120 sŁ

D procentow e.....................
Węgierska poi po 100 złr. 
Turecka potyaka kol po 4 fr.

Akcje bankowe.
Aaglo-Mftr. po 200 zł. 120 
Booeoered. Ant Oce. 200 iłr. 
Zakład kredytowy dla handlu 

ł eraamysłu. . . . . .
Zakład kred. węgier. 200 słr 
Towara. e«tcor,t nits-e—')«*

po f lO słr........................
Umłieyjakt bank nip. po «uo

płacą
słz.

I
r  a.

<8 4* 
70 76 

120 76 
*  

,30 36 
169 6* 
US 0 
807f

t*B60 
91

96 20

14 ro 
1 4 2*

164 8 - 
168 -

s7U 10

68 6 i 
70 90 

i 21 9* 
128 26 
3 >71 

260 
144 _
809

8 4 -  
92

586

U 4 łO

»S* — 
168 «

A 0 7I

ćl

Gnuie. bMŁt dla k* A  i pswm.
po 200 słr.  ..................

CaRcyj ikl zakład kred. idem.
po 800 s łr ............................

B son anatro-węg. po 600 iłr. 
Unionbauk pe 106 słr. . .
Tarkeksbank pow po 140 *ł» 
Wiedeóaki BanSrvarei-- po lOu 

«tr. w. *.................................

Akcjo kolei.
Albrechta po SCO «lr. . . , 
AlfBldzaiej po 200 słr. tzboe. 
SUbisty « „ m. k.
Ferdynanda północnej po 1000 

■ł* mu k. . . . . . .
Fruaeis* Jóa. po 200 «l. w. a. 
Kolei gal. Karola Lad. po 200

sł. m. k . ...........................
Lwom, Ozer. Jasaka po 800 d. 
Horawebo-Satąaks (eeatraii.

pr 200 i t r . .................. ....
Aastr. p ó l mek. pe 200 iŁ er, 

„ „ Ut. B. po 200 „
Rad elfa po 200 mtr. srebe. . 
HtodmlagrodL po 100 ił. wa. w. 
Stamtąd— beka ChmeUsefcaft

SCO WL w. a ......................
fitdbahn po 200 sL m br. . 
Tram war wled. po 170 aL . 

Jho-gaBajjakl (fcapk.)
pe W  s ir.............................

Wąglm. p t i H O » u  woeółk pe
awo itt .  ambr...................

w**. kO.il.) fu STj A

płacą
sb.

iąd*. 
w a.

388 
93 4(i

> 20 SP­

4)
98(0
a >7

IS* 8„ 846

*0*. 
'.87 25 
[74 Vi

41.- 
137 7* 

6

**78
le i 7*

**81
ttos-

24.40 
40 .*

24010
14126

<89 60 
7626 

1411 0 
1 760

397 
76 76

U 2 -  
118 -

'767 60 
8 i7» 

L0J25

*68- 
81 2 

404 7*

! 0 0 11

2J hi- :8<6u

Wągier, saehodn. (Weotb.) pi 
COC ałr «z  . . . .

L is ty  zastaw n e  
(za  100 z ł.)

Bodenored. a Lig. óster. 5 pr. it.
„ spłae. w 33 lat 6 pr.wa 

Gal. Tow. krad. siem. 4 pr. wa.
* n » ■ *Pr-w *.

Galie, bank hipot. 6 prot. w. a.
„ Zakł. kr. włofo. 6 pr. „ 

Bau* austr.-wąg. m. k. 6 pr, 
.  .  w. a. * s

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 800 zł. 6 prot
srsbr. w. a............................

AlfOldskle po 200 il. 6 prot.
srebr. w. z . .........................

2*aka 1 800 słr. * pr. sr. w. a. 
Wkblaty pe 6 pr. ar. w. a.

■ w .  1862 6 prot, . .
■ —  1870 t  „ . . .

_ » —  1878 I  ,  ,  .
Ferdynanda p &!. ft p re . az.k .

•  z S „ w. a.

G al k .  L . 800 Sl. f  pr."«f. w. a.
.  om. * pre. . .
a BŁ sm. 1871 300 

n r — a 800 li Sp 
Lwem -C zet. Jasa . I .  em. l a r  

•-0C s l  6 pr. nrebs. w a, 
Oasr. Jim . JOL am. n * t  

. JK; sh i pr. urebr w a.

płacą | tąda 
«b w a.

_

• 19 J-' 130

116 60 117 60
100 io 100 ?0
Łó&i’ _____
92 75 9316
98 *0 18 6

l(ki 6>i LOL bd
__  - - ■—

10160 101 6f

8 4 £06

84 4J 84 6 i
87 76 -------

962* 96 <M
t»  fO 96 -
93 98 * 0
ib 80 96 3b
(4 25 104 7ś

IW —

107 10-/2
108 tt 109 Ml
1 0 1 - 1012*
<00 6>i 101

.4 3.1 84 60

<»7 - ó $ ■

Lw.-Oser. Jas, HI. em. litfS 
300 itr. 5 pr. srb. w. a. . 

Lw.-Cser. Jarz. IT. cm. 1872 
600 itr. 6 pr. arab. w. ł . .  . 

Bndolfa po 800 itr. w. a. 6 pre.
erebr. w. a.........................

Rudolfem, lu w p o 300 słr. 8
pr. sr. w. a . .......................

Bndolfa om 1872 po 800 sł.
* proo. trbr. w. a. . . . 

Siednziogrodzkiej na 800 słr.
* prot. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handla
i przemyśle.......................

Klary pe 40 itr. m. k. 
Keglerieh po 10 itr. m. k. . 
Krukowska po 20 sł 
Palffł po 40 zł. m. R . . 
Rudolfa po 10 słr. m. k .. . 
Ks. Balm po 40 al. m. k .. 
Sl Genois po 40 itr. m. k. . 
Stanisławowska (poiyeaka) po

20 sl. w. a . ..................
WaldsMa po 80 rf. m. k. . 
WtadlsehfTMB po 20 *łr. m. k.

Dewizy Saiesiąezue.
Berlin 100 mark 
Frankfurt ioc mark . . 
Baazbarg 100 mack . . 
Lendy*. Km fani satnrl. . . 

ló-t f*»*kóv

płeeą | *%da 
słr. w. a

ŁrsyjttLall dni* 10. listopada 1879. 
HOTKL /.ORZA : K. hr. Badani z Krakowa. 

J . Jarnntowski z Zmianowa. E. Tnrbnre z Ru­
munii, B. Ujejski ze Strzelisk A. Taege z Ber­
lina.

HOTEL EUROPEJSKI : K. Menzel z Nisko- 
łyksy. J .  Miliński z Brzeźnu. L. Przanowski s 
Królestwa.

HOTEL ANGIELSKI: J . hr. Tarnowski z 
Królestwa. A. Anlicł z Przewożdżci. W. Herman 
z Żukowa.! 1

» HOTEL WARSZAWSKI : St. Piegłow«ki ze 
Sniatynki. W. Roiński z Kijowa.

80 0

i t  iC- 

SS

16 U

66 10 

74IC

189 tO 
87 Mi 
16* 
19 a* 
16 2* 
17 - 
48- 
4126

tt U

ć8Sf

696
169
".6 £ j 
i0ĆJ
Ł. aO

81 — 

77 76 

t'8 80 

8610 

86 8 > 

74

17U
88
17
19’0 
£6 7 
17 0 
48IK) 
44

26 7* 
81 -
M l-

57 U 
47 1* 
671 
.1076 

61

LwńW , z l*Lj handlowej, 10 listopada. 
I. Akcje za s z tu k '

(bez kuponu bieżącego).
Kaizj gali#. Karola Ludwiku . . 299 - 242

,. Lwowzkc-Czsrn.-Jaska 40 - 142 0
banku kip gsdfe po 200 sl. . . jO 8 972

„ krad. galiz. po 200 sir. . 3 — 234 —
U. Lłniy u s t .  u  100 itr.

(bez kupenn bieząaago).
Tow. krad. gali*. S pre. w. a. 99 50 83 60

w n n ^ » n 26 40 87 4f
ii * n * is okraz. , 99 10 98 10

Banku hipot. galia. € pet. . , 97 7-5 98 7b
Galiz. Zakl. krad. wloaa. 6 prał. . 9 i — 1C1

HI. Liuty dłufin# u  100 sir.
Ogóinagc rola. kredyt Zakładu

V4dia Galicji i Bukowiny 6 pre* 92 —
IV. Obligi za 100 złr.

83 £0Indamnizaeyjna gaiiayjskio . . ”4 (0
Obligacje komunalna Zakł. kt.w ł. 1 */, 94 - 5 U
Poźytzka kraj. > r. 1878 pa 6 pr. 95 54) 97 6C
Losy miasta Krakowa . . . . 13 60 20

„ u Stuteławawt . . • 24 50 26 50
V. Mouaty.

Llokat k o ia n d a rtk i....................... t  46 5 56
„ aeaarzkf ............................. f i  4S 5 58

Kapelanii d « ? .................................. 9 2b 9 7
£*Miaper}sl roayjehJ . , <f łG 9 f9
^sb*' • iraŁnf . . . . .  . 6 70

N A D E S Ł A N E .
W spom nien ie  pośmiertne.

C iaw ijc ie , bo ća iere  prsyjśftk) 
jak  Kłodiiej w  m o c y .

B i o w r pisma fw i{te f « .

Przyszłe i zabrała ją  nam — przyszła z oałą iwą ta- 
jemniczą dowolnością i grozą, nie zapowiedziana żadną o- 
znaką cierpień, żadną wróżbą zbliżającego się niebezpie­
czeństwa. Przyszła i wydarła Ją  rodzinie i przyjaźni, ubo­
gim i chorym, których była lekarzem i opiekuńczym anio­
łem ; uuiosla Ją z gorejącą lampą z pośród samych dzieł 
miłosierdzia i uczynków miłości bliźniego. Na dniu 26.

Saździernika 1879 r. zgasła w Kosienicach Helen:, z hr. 
[nmuickich Dembowska. Wspomnienie, które Jej tntąj 

kreśli, obca ręka, jest tylko echem boleści, która na wieść 
Jej zgonn wstrząsnęła całą przemyską okolicą, gayi imana 
nie należała do tych istot promieniejących wyłącznie i szczel­
nie na wewnątrz, i których działalność ostaje po za cie­
płem kołem domowego iycia, nietylko była ową „złotą 
matką i łoną®, o której nad trumną wspominał kazno­
dzieja ; w Jej ustrój dachowy wchodziły dwa wielkie czyn­
niki, zdobywające Jej obce serca, i wionące Ją  przez do- 
czeiność najszerszym szlakiem lndzkich aympatyj i po­
święceń. Pierwszym była nieograniczona miłość bliźniego, 
posunięta do zupełnej ofiarności, do zapomnienia o wła­
snych potrzebach, do zbywania niedbale i obojętnie osobi­
stych dolegliwości, w niesieniu ulgi bliźniemu. Była ludz­
kość objawiająca się nieustannie i tysiączni* szczodrym da­
rem i dobrem słowem, i troskliwą pieczą nad dobrobytem 
i zdrowiem podwładnych, i pobłażliwością w ządach, i aj- 
mnjącem l ..cm i skoro aiłużnością dla po trze bojący eh 
Jej rady, wpływu inb pomocy. Lndikość niezmordowanie 
pracowita, wytrwale działająca, bo miłująca. A ouok tej 
cnoty, stanowiącej główną sprężynę Jaj czynów, i prawie 
namiętność Jej życia, jaśniał djamentowym blankiem pray- 
miot drngi, który użyczał tej niezwykłej osobietoćei wla- 

wego Jej uroku, i czynił Ją  lepszą oa wieln dobrych, 
szlachetniejsze od wieln szlachetnych. Cześć ideałów aknśa 
się u niej po wierze Chrystusa wiarą i pobożnością drugą, 
artystka daszą i pędzlem ś. p. Helena ety życie, czy sztu­
kę, czy doniosłe obowiązki rodzinna, czj pomniąjcm obo­
wiązki społeczeństwa, słowem oałą skarbnicę uczuć, zasad 
i zaoań lndzkich, pojmowali i przyjmowała tylko z naj­
wznioślejszej strony, a miłując piękno tak w myśli jak i 
w kształcie, tak w czynie jak w marzeniu, wplatała sta­
rannie jego nitkę złotą w codzienności przędzę i w poto­
czne zatrudnienia, owiewając wszystko co Ją  otaosafo u- 
szlachetniającą atmosferą. A jakże zamilozec o narodowej 
strunie, gdy mowa o ś. p Helenie! Zaiste jeitto  może naj­
piękniejszym rysem naszego społeczeństwa, że nad mogiłą 
każdego człowieka znacznego w krajn, każdej cnotliwej ko­
biety przychodzi nieochybnie, choć mimowolnie, wspomnie­
nie naszej polsaiej biedjr, gdyż któż n nas żyjąc) pełaem 
życiem umysłu i serca, nie cierpiał cierpieniem ogółu, nie za­
kosztował goryczy kielicha, który nam sgotowah wieki, nie 
dźwignął w swojej mierze cząstki narodowego krzyżu. Mi­
łość ojczyzny zaczerpnęła smarła w podaniacn starożytnej 
swej rodziny, i niosła przez świat, młodość i życie, nie 
uroniwszr iskry pierwotnego żaru, lecz szczepiąc płomieś 
święty w sercach dzieci, i ziejąc obfite ziarno lepezej przy­
szłości krzewieniem dobrobytu, oświaty i wiary w ladzie 
wiejskim, gdr4 i to aczncie, jak każde zresztą u Zmarłej, 
nie było i,v( frazesem lab pozą, nieokreśloneor wyczeki­
waniem lab biernem wzdychaniem do lejpszych czasów, leos 
kierowniczym popędem stałą, miłością ku tradycji i wierzą 
przodków, i nieśmiertelną nadzieją winową zorzę.

Umarła — i nie zobaczą Jej więcej Kosienio szero­
kie mn<*awy i majestatyczne c ien ie; nie zobaczę wiejący 
sgsiedsi, dla których Jej widok i spotkanie stało się 
drągiem przyzwyczajeniem, a nieraz pokrzepieniem w 
smntkn i pracy. Wyniesiono ją s gościnnych podwoi, 
gdzie tak często witała licznie zebranych sercem i u- 
śmieohen Zgasła bez walki »® skonem, do dni ostatnich 
przytomna i zajęta w zile wieku, w pełni dobrycL uczyn­
ków, wszystkim potrzebna, przez wszystkich kochana, 
łudząc n*J t> szych do ostatka pozorami zdrowia. Zaorał 
Ję  anioł śmierci lekko ze ziemi i zaniósł na łono Wszeob- 
miłosierdzia Wpatrując się w Jej postać po zgonie, jak ­
by nśniętą w pogodnej ekstazie, i z której r \ a  śmierci 
idfota wszelkie ślady burz i trudów doozesnaśei, wolno

Sdo uwrerzyc, i i  zagadka grobn znalazła dla niej w 
ąkitaoh promienie rozwiązania.

żegnający jej zwłoki napisu w pogrzebowej mowio 
pokrzepiał pozostałego jej męża i dzieci wyrazami he­
brajskiego patijareby; „Ja umieram, lecz Bóg będzie z 
Wami*. Wicia dni jednak upłynie, zanim nkojenie znaj­
dzie przystęp do serc strętwiałych od groma, który w 
nie nderzył. Oby Bóg mftozierdnis pozostał z Nieesil 
gdyż mierząc próżnię, która i. p. Helena pc. aobie zo­
stawia, nie umiemy wynaleźć dla Nich ziemskiej pocie 
chy, lecz zwracając się do zm arłej, im świnką) a sam 
" ogiei, żegnamy Ją złowy, które rzekła de Ją) mltftwąj 
powłoki, szczerze Ją opłakująca: „O Boża,  lak Cię 
szkoda!!!

Dnia l  littopada 1879 r.



O s o b a

Bliższa wiadomość w Administracji 
„Gazety Naród.* u p St. B.

Pomieszkanie
przy uL O m l a „ L l « |  p o d  1. 15.
ubek k. prokurato.ji skarbu jest I. pię­
tro smiachjące się z 4 pokoi (2 frontowe,) 
kuchni, strychu i piwnicy od 1. listopada 
<io wynajęcia. 3uzsz i wiadomość u stróża 
ub w Laiidln E. Gebhardta.

23 ,»t mająca, poszoknje miejsca jako1 I l l i i C l
zarządczyni domu, lub za pannę do j oazuknjąrycn obowiązku i zapisanych w
Sljcia suki*°- biurze wywiadowcom

podpisanego 
L w ó w ,  ulica Karola Ludwika, 1**1,
oflpjalislów prywatnych,

podaję lin wiadomości R. T. właścicieli 
dóbr, iż obecnie polecić mogę:

7 riądców.
23 ekonomów żonatych,

9 ekonomów kawilerow,
11 racLmistrzów i jnagazjnieiow,

2 pisarzy ekonomicznych.
Mam także w ewidencji kilka kor y 

stnycb
d z i e r ż a w .

Nasz K a n t o n . w ł n i b o w y ,  stano-
M M . i ł M M . 1 1 1
B ędąc w chęci kupienia m a j ą t L u  

w wartości stotysięcy zł. lub coś 
wyżej nad tę kwotę, a nie mogąc wy­
dalać się ze Lwowa dla poszukiwania 
za podobną majętnością, odnoszę się ni 
niejizajB ogłoszeniem do wszystt:ch, kto­
by mial na sprzedaż postadłiść, by ra 
czyi mnie listownie przesłać uwiado­
mienie i  opisem majątku i domieszczJuiem 
ostatniej ceny bez użycia cł-yjó^okolwiek 
pośrednictwa. Adres nl. Bryglcka Nr. 1.

Walerjsu Podlewski.
897fr 2—3

m w m m m m m m & w

B r a c i a  L a n g n e r ,

I
 Lwów, ul. Halicka, 1»

poiecaja:

K ę k a w l e z  k ł ,
glace, sarnie i jelonkowe, 

włunego wyroou, 
sukienna, futrzana i t. p.

szelki, czapki, poduszki,
praybory do nermierk 
b an d aże  ripturowe,

i waayatkie wyroby rękawicz- 
3870 nieze. 1—V

K B I W A T K I .  
r r z y s o r ,  do podróży i toaletowe.

MASŁO dworskie
utrzymuje codzteń: 

pól kiia masła całkiem świeżego GD c.
n ri ń ”, .  ” j "  c'trochę solone 52 c.n n n *■ .„ „ n do gotowania 44 c.
H E ltB A  TA w pro^zkd icyborua 

pól aila z iajesżatmiy wyborowej zl. 1.40 
* „ „ P' ślt lillb j „ 1.20

Naj iloiejs.e 
D r o ż d ż e  p r a s o w a n e

z Klage fortu 
codziefi świ że poi ca

K a r o l  K l i i i t o w h  z ?
we Lwowie nl Wałowa

Du'a 31. października, w piąt-k 
wieczorem , przecie d/ąo z ulicy Skarb- 
kowskiej na plac W a jacki i ł la t ic t l ,

zgubiono koronkę z krzyźqkiem,
z perłowej konchy, rozerwaną i zawi- 
n‘ętą w papier. Łackawy znalazca raczy 
złożyć w Administracji „Gazety Naród “ 
za tmgrodą. 7,993 1 2

Ekonom.
wiący dział osobny w biurze wywi.dow kawaler lat. mający 27, posiadający prak 
-żem, prowadzony przez ludzi praktycznych jtvkę Przy gospodarstwie przez rat 6, a 
i sumiennych, dostań ze każd-j chwili ■r rzi' lasownśui la t 5. zdolny w sw—n za

J . Ł . .  wodzie possukuje nmieizcz. u:a jako elco
U S m ^ e ln m C j S ł U Z O y *  „on, ,no kasier. Może wykazać sie chln

Iworikiei, kech nnej i pokojowej z dobre bnemi śwlad c‘wami. Adres por l A. P i
dectwami i rekemeudsejami. post. rest. Buczaoz. S974 1 - 8mi świadectwami i rekemeudsejami. 

8741 2 8 J .  P o l l i i s K i

W  w ie lk im  w y u o rz e

Nakładem moim wyszła w  t r z e -  
c i e m  w y d a n i u  karnika dla wszystkich 
warstw społeczności n:ezbe Ina:

Zwyczaje towarzyskie
(la sannY vivre) 

w ważniejszych okolicznościach życia przy 
jęte w kr.ajii, a według dziel francuskich 
spisane.
Cena 1 zlr., w ozdobnej oprawie 1 zl. 50 c 

Dostać można we wszystkich księgar- 
niiieY BQt- Na zamówienie wprost do 
■unio nczfuimie , za przekazem poćżtowjm 
posyłam franca. 3981 1 6

J u l i u s z  W W lld t ,
w  K r a k o w i e .

kur aryj ni, fe  sławskie 
bijała utrzj mi.je i rozseła najstaranniej I 

barniel 5 701 2 . ? ’ jj

S t  M a r  E l e w ' c z a  ‘
we Lwowie, w' Itynku 1 42.

mQ

Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego
%ve Lwowie, Rynek l. 21. 

o trzy m a ła  n a  s k ł a d  g łó w n y
świeżo z druku wyszłe dziełko

[Is M tja  P olszczy, Ł y  tw y  i R usy
w IGce str. 196 ozdobione 55 rycinami w dwóch wycianiach

' ”""1........: r,--- ■- ■ Do nabycia we wszy-

lło  wydzierżawię i ia

B a w a r ó w  j
w ciągu 1880 roku. Zgłoszenia- 

listowne do czerwca 
F> blio teka hr. Baworowskiego 

poszukuje rękopisów' Stanisław a 
D. S t a r z y ń s k i e g o .  3986 i s9

  drukowana
czcionkami ruskiemi i polskiemi. Cena tylko 25 ct. 
etkich księgarniach krajowych i zagranicznych. 3884 2—6

Zamówienia ua prowincji uwzględniają się za nadeslaniom 80 ct., 
z klórych 5 ct. na frankaturę odlicza sie.

Nowe zdania lekarzy  znakomitych o

z odpówiedniem wykształceniem po- 
szuknje skład faoryczny ć. k. aprz. 
fabryki e h « m  ik a  l i i w ,  ła r b  la -  
k le r ó w  ł  p ok ot» l6w

Józefa, Kleina
Uf Lwowie ul. Kaźmierzowska 28.

obok Brygidek. Ł98S 1—3

We czwartek d. 13. listopada, 
odbędzie się

w  G r ó d k u

1 Irytacja 20 koni
służbowych

|  8. pułku ułanów. 7.

D o b r a

K a f ta n ik i
| zdrowia, wełniane, trykotów: i fhine- 

b.wr — poleca

I Karol Grruchol,
we Lwowie, rynek 35. 

K a f l iu ib i  wełniane zt. 1.2 ' do 2 zł. 
K .f t .u lk i  cieniutkie od r-tu  90 c t ,

1 zl. 20 ct. i i  zł. 40 r t 
Kaftaniki listkowe zł. 2 i 2.-e 
Kaftaniki trykotowe, cr.yato wełuians 

ciaołr d h  mężczyzn I lam. popiela­
te, białeipaaowe zł. B. 8 i 6 Koi ij 
gotunek w trzech wielkościach. 

Spodnie trykotowe 1 80, 2.50, 8 1 4zł. 
j j  *jTi.: d ii dam bisłe. ponsowe, try 

kotow^ wełniaue 3 50 i 4.50., 
z cionziej flanen białe , pąsore i 

popielate zł 4.
Pońcioetay z w roczki dla dam 1 dzieci 
o L trp o d f ciepłe wełniane. W
Ograć wacae na łytki 1 20 ■

„ na ioł-dek z flaneli z 2.
„ na kolana trykotowa, bia­

łe, czerwone 1.50 
HgW" Zlecenia zamięjzcowe nskntecz- 

li -m bezzwłocznie za pebn-niem, 
Nieodpowiadające przyjmuję napewrót.

K .4 K O L  L B l  t  H u L .
3932 2 - 6

rr  A IV,! A P  cukierki z owocu ■-oz>-;-.’-| 
 'A  A  i i i  . 1  1 -  nmincego t, rr.ee>  w- LA ;
■  I \ T T ^ T R \ r TW A-IDLENIOM. Henr 
” 1 -■ AAJ L j roidtm Migrenom. Łago-J 

f J -T ilłA r)  any i przyjemny Arcd k; 
n -  dlad- .ieci W Paiyiu  v;li-'i 

Gratomor.; , wf llwowie w ar.<ec»* p 
KryżaDow' i ^ n  i ?  Miki-Decha Sra 
r.iaiławowj* n-t F. St.--.r,era. 8418 4 —■>'

Zakbtfl wodoleczDlezy vr 
Kaltenle Jtgeben p. Wiedniem,

Sezr,i zimowy od 1. r-aidzierniks 
do 15 letnia. (Ceny w zimie.) 8532 

Blł -zą »iad reo^ć i prospekty wy- 
svłv ad.ihni.-t-acja Zakładu. Dr. W. 
Wintgr w Kaltenleutgeben. 1 - 6

Bilard

SUKNIE MEZKIE
K U H T K I  

d o  p o l o w a n k a ,  t a n i e ,
poleca '824 15

F  G ł o d z i ń s k i ,
p lA c  Wfai j a c k i ,  I. 7 . , w a ł w o w Ic .

Starszego weterynarza P ieliłem
nowo wynalezione

M y d ło  rozpuszczające
(R.esolvir - Seife)8-189 2—6

n z n a n r j  z a  n s j s k a l c c z j i i c j s z ę  z< w s z y s t k i c h  i n n y c h .

Inspabtor szpitali krajowych dr. J . S t e l l a  S a w l e k i  Lwów.
I Po  n a d e r  sum ie nnena  z b a d a n iu  r o z m a i t y c h  r o z w a l n i a j a c y c h  w ó d  m in e r a l n y c h  p o t w i e r d z a m ,  
I ***. u ’>'da f o r z l c a  ze  ź r ó d ła  F r a n c i a t l t a  J ó z e f*  t e  w z g l ę d u  na u t y w a n i c  j e }  w  Bnał ye łi  i l o -  

seja th .^  a  tero ga m em  s z y b k i e j  i  b o l a  n i e a p r a w i a j a e e j  ' a k u t e c z n o l c i ,  n a l e ż y  do n a j l » p a i 5 0h 
w o j  m in e r a l n y c h ,  L w ó w  187P.

Prot. dr. Bair. bergera W i e d e f , .
k ic h .  k'  ora t a  w e t  p r z y  d t a d a a e m  u t y c i u  n i e  s a k o d z i .  W l e d e ó  187 7.

P rof dr. C. Briu^F<W wald~W iedeE
t ec z n o ó e i  w o d y  g o r z k i e j  z e  ź r ó d ta  F r a n c i e z b a  J ó z e fa  p r z e k o n a t e m  s i e  g a u  k i l k a k r o t n i e ,  
d l a t e g o  u ż y c i e td jże  chorym  p an i o m n a j l e p i e j  za le ca m .  W i e d e ó  18*9,

P p A f  f jp  A P i»ai¥A  Woda gorika z« źródła Francisałfa Jó-X I  Mi. U l . A . o r e i s n y ,  r r a g a .  ł e f a  zaj muj e t  powodu awe j  ntezawo. 
dnej skutecznoncl, brana w małyeh d c .—ch na w e t  pr.ez dłuższy czas udycia wybitna s-a no wis ko pomiędzy wodami gorikiemi0 Praga 1.-79.

P ;  % y o w s ^ b n y ^ z p i l a l T W l e c e i i
b o s e ią c h  k a t a r u  ż o ł ą d k o w e g o  i k a n a ł u  o b c h o d o w e g o ,  p r z e c i w  o t y ł o ś c i ,  w  braku  a p e ty tu ,

Er z e c i w  z b y t e c z n e m u  n s g r o n a a d z c a lu  k r w i ,  h e m o r o id o m ,  c i e r p i e n i o m  w a t r a b y  1 w  ohorc* 
ach k o b i e c y c h  s p r a w d z o n o  n a d z w y c z a j n a  s k u t e c a n o ió .

Do nabycia we Lwowie u Wiktora Goldbauwa, Kleinmaun 
i LiebichUtJ, St. M irKiewiozi., J. Piepesa, tudsioi we wazyitkloa aptekach i 
handlach wód mineralnych. Broszury o źródle 1 t. p. u dyrekcji wysyłek w 
Budapeszcie. ' B80b 1—8

dobrym etanie z wszelkiemi przybora-
mi lest do sorz^dania. i ,
.  wiori.łmf.4̂  U z i e l a  u l e  w ka-ll''c,y K*ł<,y *» " -n ę lr * n y  d e f e k t  . w y r . u t  n s ik k r M y  u w p i y e t k i e h  i w l e r i e t  d o m o w y c k ,  u e u w e  

n l l Z h Z a  W i a d O m O S Ć  U 0 Z 161  ę  I w s z e l k i e  Ł łę d y  u w i e r z c h o w c ó w  i k o n i  z a p r z ę g o w y c h  za p o m o c ą  p o j e d y n c z e g o  n a m y d l e n ia ,  a pray-
W i a r m  p .  Mullera pod 1. 1 5 !  plac t> 6 r -  te in  j e s t  tak t a n i e  j a k  i w y M u j n e .  W y l e c z e n i e  z a d a w n i o n e g o  s k o s z l a w i ^ n i a  w  z g i ę c i u  za  p o m o c y  
cardT ń g k i .  8889 1 8 r o z p u s z c z a j ą c e g o  k o s z t u j e  3 c t .  z u p e ł n e  z m y c i e  p ę c h e r z a ,  n a r o s tu ,  s łu p k a  i td .  ty tko j e d n a

________ j d z i e s i ą t a  c t .  M yd ło  r o z p u s z c z a j ą c e  p r z \ d a | e  s i ę  z  powodu* s w e j  b a j e cz n e j  t a n i o ś c i  i  s w e j  w y b ó r -
■ ■■ nej u t y t e c z n o a c i  n a  w s z e l k i e  d e f e k t  a  u koni i b y d ł a  w  każ de ro m ate in  i  wi« Ik iem  g o s p o d a r s t w i e .  

“  p o w o d u ,  i e  nie  n i e r o z k ł a d a  d a le j  z  p o w o d u  s w e j  s z y b k i e j  s k u t e c z n o ś c i  l e c z n i c z e j ,  ł a t w e g o  z a ­
s t o s o w a n i a ,  j a k o t e i  z p o w o d n  s w e j  s i ł y  l e c z n i c z e j  dla u s u n i ę c i a  d a l s z y c h  k o s z t o w n y n y c h  i n i e a -  
i j e t y tn y e h  s m a r o w a ń  m a ś c i a m i ,  p ‘u s ( r a m i  i b L s t r e m  da je  s i ę  u ż y ć  w  s t a j n i a c h  w o j s k o w y c h ,  t r a m -  
w a j o w y c h ,  o m n i b u s ó w  i ty m  p o d o b n y ch .  K a w a ł e k  t e g o  m y d ła ,  k tó r y  w  k i e s z e n i  u k a m i z e l k i  po­
m ie ś c i ć  m ożn a i w y s t a r c z y  do w y l e c z e n i a  2  ' d e f e k l o w n y c h  koni  k o s z t u j e  60  c t.  d la  5 0  k o n i  1 zł**. 
30 ct.  Do n a L y c ia  w e  L w o w i e  w' apt .  rL . B u e k e r a ,  w  R z e s z o w i e  u pp. J.  S c h a i t t e r a  e t  C o . ,  w  I 
B i e ł s k u  w  a p t .  S t a n d u  i w e  w s z y s l k i r h  z n a c z n i e j s z y c h  a p t e c z k a c h  i  s k ł a d a c h  m a t e r j a ł o w  w  
G a l i c j i .  G ł ó w n y  s k ł i d  w f c ^ t .  J.  F f i r  s t a w  P r a d z e .    !

T Ł l J i K C K
znany ze swej do­
skonałości. Jedyny 
środek do utrzyma­
nia każdej skóry,; 
mianowicie : o b u ­
w i a .  u p r z ę ż y ,  
d a c h ó w  i  f a r ­
t u c h ó w  przy p o ­
w o z a c h  , p a  
« ó w  d o  m a ­
s z y n  zawize w e  
l a s t y c z u y m  i  
n i e p r z e m a ­
k a l n y m  s t a ­
n i e .

Ogólne uznanie, 
jadę sobie ten 
t ł a s z c z  wyrobił,1

W CZOkTKOWSKLEM w  dwóch uwilnia mię od wszelkiej reklamy. — [ 
oddzielnych folwarkach, łącznej oh- Sprzedaję we flaszkach od 35 ct. za | 
jętości 2500 morgów najlepszej cząwszy Na prowincję wysyłam tylkoj 
gleby są z wolnej ręki do sprze w nac.yniarh blaszanych po następują 
dania, bliższej wiadomości udziela cych cenach: ’/* Łl'ary wir<̂ - 1 zlr->
kancelarja adw. dr. Józe ia  Mali 7 , aiary wied. i  zlr. 66 ct., miara 
nowskiegc we Lwowie. 3962 3—8

PR A W I>Z rW 'E
P I G U Ł K I  M O R I S O n l A

P .  ARTHAUD MOULIN.
cajlepnze ze środków czyszczących ; prze­
czyszczających krew we wnzelSch sła­
bościach złego przymiotn, •krofu1icznycb, 
liszajach, wyrzutach skóriijch l zeusucift 
krwi. ;-439 2—?

Skład główny w Paryżn n p. Art band 
Moclin, aptekarzu 30 ,  nlica Louis le 
Grand , we Lwowie skład wyłączny w 
ąpt. p. Krzyźanowikiego obok Brygidek 
W Stanisławowie apt. F. Stechera.

WODA TONICZKft
■DIOQEM ABB,Chemii 

ROUEN, T . a n e y .,

gO nlabienie żo łądka, posilen ie , h
Do c. k . nadw orneno b ro w a ru  ek s trak tu  słodowego i fa b ry k i IW 

p rep a ra tó w  słodow ych. Ja u a  Hoffa w e W iedniu, G rabeu, Br& uner- ^  
r tr irss e  N r, 8.

Neu Muckow Moje nadzwy czajne osłabienie żołądka wskazało mi uciec ^  
się dc lekauko-poleconego Jana Hoffc piwa zdrowia z ekstraktu iłoijwego,

Przyspiesza po. ostwło- 
sów, wstrzymuje siw iz­
nę i dodaje im życia.

POMADA EP1DRRMALNA
PRZECl \VKO ŁUPIEŻU 

Wstrzymuje wychodzenie włosów, 
niszczy łupież, i zapobiega świerz­
bieniem

Znajduje się we wszystkich j f  *
nych magazynach perfumeryl

H

Nowo otworzona
Pracawnia strojów damskich

Leokadji Welter
w Sianisławowie,

przyjmuje panny do nauki kroju su­
kien, podmg zupełnie nowej udosko­
nalonej - i ułatwionej metedj francn 
sk iej , wypracowawszy sobie „arna 
książkę posługując się tylko jedną 
linijką.

Pcljce-jąc *ię Ustawy m wzglę­
dom Szanownej Pnhliczności, ręczy 
za najatarBunirjaze wypracowanie , 
odpowiadające- wsreikim wymogom 
a przytem po bardzo umiarkowa­
nych eonach. 8990 1—2

wied. 2 zlr. 95 ct. Za opakowanie i 
list liachtowy 10 ct.

3991 1—4 A. N a d w o d s Ł i ,
we juw onie, rynek , 1. 27

* \

Honcyntenł\
a d w o k a c k i  >

mający kilkuletnią praktykę sądową, po­
szukuje umieszczenia u adwokata natych­
miast, lub wedle umowy w późniejszym' 
terminie. (

Adres: Dr. S . Ł . J .  1 .  poste re - . 
stante, Hauptpost in Wian 8964 l - T j
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Rzetelne! Żadne oszustwo!
Z powodu śmierci f podziału spadku zmuszeni jesteśmy, nasze
towary fabryczne ze srebra chińskiego

Knpełnir iu in ,ć  i D .ite  o lbrzjw ie ea, a s y ,  przepysznyca wy.-c #ów za ara Dr cTiiśa.ia^o.
7.« potowe ceny fabrycznej wyprzedać. Zupełne cennik zoatnna na lą d e - i e  łr .nko

przrztL. -
O 5Opret. a n i i  i>ne ceny

osiągnąłem też najpocieizniejsze rezultaty w skstek picia tego piwa, albowiem 
mój żołądek wzmocnił się a organizm cały tak dalece jest posilony, ie  nie 
cznję więcej żadnych przypadłości. v. H e j d e b r e c k .

Berlin Pański ekstrakt iłodowy jest jedynem piwsm, które mię wzma­
cnia i posila, a którego nżycie lekarz mi zaleci] Pańska czekolada słodowa 
rożyw!a i wzmacnia mię; Dez tych wyrobów uległbym dawno moim cierpie­
niom. T i e t z , radca dwom, Lonisenstrasso 51.

PIcrw :.se, praw dziw e, lecsące, flegmo rozpuszczające J a n a  Hoffa 
cuk ierk i »,lodowe są orskow ane w uiehieskim  papierze.

We Lwowie Ho" nabycia w apt. J Bi i era. Zyg. Ruckera, w bandia F. 
Balłabana, F. W. Królikowskiego, ' F  Mirszalkicwicza-. w Tarnopoln w apt. 
dr. A. Buchelta; w Drohobycza L. Dobrzy ni seki; E Bóhm w Sucatin; w Koło­
myi u S. L Slenicb, w Nowym Sączu u R. Juknbowskiego. 3603 1 7

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
nader elegancki a, trwułe i t—w

J .  m  4 4 .  I j .  F K A l T K l i ,
■tołarae i  tap icer /, 3596 6 —?

założony r. 1885, .azLiiwjaci.y 11 'medalami, 
we Wiednia, Leopaldttndt, ® lere Donautnuae Nr. 91,

obok Scó3U«.!iiof.
Albom a.:)bU (pjm&ne wydauin) r ouj*śu niami i -eiuiui cn_, po 2 zl.

M a ito r wym iany
e. ie. uprsyw. gaiic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k a p u je  i  s p n e d a je

w f f l k j m c z l e  e f ® k t a  1  - m o H i e t ;

pod warunkami nsyprzysi ipniojw żduL

0 °|« L I S T Y  h i p o i e e n e ,
która wadłng prawa z daia 1. lipca 1888 Dz. P P . XXXVIII. N. 93, 
i aajw pcat, z dnia 17, grudnia 1871, wogą być użyta do lokowa- 
uia kapitałów fnudunaowych, y-upiKrayoh. kaucyj m aH aiaL^b wojsko- 
wyc-k. ua kaucja służbowa i w&tja —- aą w ty u ia  kautoŁZ* do aabyeia,

Wuzyatkia p.ilacaa.a z p owiucji wykuaują cię b n w ło o n ia  
pT knriie d tm n y m , bas doliczania prowizji. t joo 2- t

s i u -
6  ł y ś e c e e k  .
6 łyżek 
6 noźów 
fl widelców
6 nożów de*erowych .
6 widelców deserowych

d a w n i e j -  t e r a *
«ł. 3-56  ̂ 80
,  B 5 0  3 —

6 .59  3 . -
6 .5 0  3 —

. 6.— 2 70
,  6 . —  2.70

6  p o d k ła d e k  n a  n o ż e  
1 c h o c h la  
1 c h o c h e lk a  
t e r c t y p c e  do c u k r a  
1 c i a r k a  na m a s ło  
1 p a r a  i i c h t a r z ó w

dnw ej—tera*
p 5. 2 . 7 0

w 5 .—  ft.at*
s  3 , 5 0  1 .50

.  2 .50  1 . —
i ł .  5 .—  2-50
,  8— 4 -

O

Preparaly salicylowe.
<  W O D A  D O  U S T  ^

|  i PROSZEK 00 ZĘBÓW ;
^  są najwyborniejszemi środkauji hy- ^

<gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- 
sel i zębów w „tanie zdrowym.

i

Sołtystwo
S'eby i dziewięć morgó' . 

d, stanowiąca J e d n ą  t y l k o  p a r ­
c e l ę .  ua południe położona, przy gościń 
ou k P tu  do I w; z .  prowadzącym, bez 
żadnych bndynków, jeet z wolnej ręki do 

sptaedania 6.500 złr. w. a, 
Blł*«a_ wiadomość w Admimra icji 

sUazety Narodowej*. 8o88 1—

R zżnie i ocłoczo grający najnowsze 
tafle* na fortepianie dobrze od lat 

kilku znany 5—" Publiczno. ‘ pu ;c a “ię 
łaskawej pamięci. Adr«s: S y n e k  N r .  
4 4 . i i .  ( z i ę r r a  lob w śzkole tańców 
A. SckOn. Na żądanie ma towarzysza ze 
skrzypcami. ________________________

flS ie rt
(Coi sets/
\ i  ^Sl  I 1

U i a i f ,
i i f  A lu tj

WIEN

Jedyny skład tycbłe

w aptece pod Gwiazdą 
(P io tr a  MiKolasrha

86L2 w c  L w o w i e .

W d o h r a c h

IkU bieitee
udw powiecie S tryjskim  są 

K  stycznia 1880

3 fo lw ark i
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a
razem lab pojedynczo, & mianowicie: 

Folwark Łubieńce z browarem, 
objętośęi 500 morgów — fulwarkj 
Stynan & z gorzelnią, objętości 600 
murgćw, folwark Lołhonika obję 
tości 900 morgów.

Bliższych wiadomości udziela 
dyrekcja dóbr w Labieńcach ustnie 
lab pisemnie w nieuiieckim języku- 

8983 1 - 3

Im ‘ i i  <Mm ie . 
kii Mus tkiMti

***** 3s Mm km fety
usiittftfaiiM hiM t fm

B eM bleoh tt-K ranU M ttiimmu
H e a  D r . D u r a :

nuglld »t« B.ISIZ suMt,
S w i f r i i iZ M i -
Bt rplglią sa tn  Wt
kiilk.i m ąsUi mi i  '■ n.w :<■ 

d tittiH fn lt gibctlf. MM 
o .tk ic isa  tłęiią m. zŁ -an .t. 
* IŻ 0)itk7nn|arśrr«(bsab«aali|u.bitts.nntnB tib lii “tj ..firf .
OO" Or. Blseas m b  I na i „

<rrnn&Bi ima ta . Uaieng. 
*

( u r a i w
to*s ™lt fAiialtt aa* 
liM a M ttr

pu 1 *ł.— P u s t k a  na p a p i e r o s y  tł. 2 .2 0  
adze

N a j n o w s z y  g a r n i tu r  s p i r e k  do m a n s z e t o u
Z w r a ca m  u w a g ę  P, T .  P u b l i c z n o ś c i  na to,  ż e  m o je  t o w a r y  n ie  s a  s p o r z ą d z o n e  z t a k  

z w a n e g o  s r e b r a  B r i t a - . i a .  k t ó r e  n i c z e m  in n e m  n i e  j e s t ,  j a k  t y lk o  p o c y ń o w a n a ’b lacha , l ec z  
z n a j l e p s z e g o  m eta lu  s r e b r n o p la t y n o w e g o  , o d z n a c z a j ą c e g o  s i ę  p i ę k n o ś c i ą ,  a  od  i s t o t n e g o  
s r e b r a  n ie  n a j a c e g o  s i ę  o d r ó ż n i ć . __________  27^0

=  i Pi-sedewseystŁiem pieczę z a a w k ć s ć  -
G sztnk łyżek, 6 azt. nożów, 6 szt. widelców 6 szt. łyżeczek do kawy. 

wszystkie te 24 sztuk razem vr elcga.i etui dawniej 24 zł t e r a s  g ł . 1 0 . 7 0 .
Zamówienia «a pobraniem pocatowem tuk gotówką uatyckmiaat i sumiennie.

E .  P R E I S ,  W i e u ,  R o t b e n t h n r m b i r a u 4 S r ,  3 9 .

B e z  b ó l u
i bez wstrzykiwania

mmmm
Z E L A Z O  B R A Y A I S

Prajwt* ~s wsiyit (PUI.TtOWl.Vt ŻUAZOlUTUł) zalecane p.i«
. z i .lad Przeciw wsz>itklct lelLan}.

NIKUOCKiaWMTOŚOI, BLABAOICB, BBZSfcŁlfOŚCI, eRŁABUWIU, BIAŁYM 
UPŁAWOM, KTO.

Żerazo Bkayi is (płyn -teluny w kr pl.-^h skoncenti- i 
avch) jedyny śroffek całkowicie wolny oc wsrelklch kwa­
sów, bez smaku i bez woni, niejpiAWiająiy ani z«.twar-
dzeń.anl rozwolnień, zip; er lun a  rob.on żołądka; jedyny  

mj iębo\.' nie czerni. N&jbaranty ekonomiczny ze śioahów  lekar­
skich żelazistych, jeden bowiem ftąhcn stąrczy ną cąly miesiyc.

a«s lekari w trawie-prisgzkadasjącycb 
niw, kadt: i re i chorób ns*tgpu>uh ii

shttd gh.ww, ̂  te Ptrytu Ul - L a fa /e ttt . 11 (wutbllżn W. Operyl I u h  teszytrtich 
uptehjch. — W « Lwoww, w1 aptekach PP. Mikul-scua I Kf-zyifcno^JKleśo, — W KrakoMe,

1 prterwania satnidiflenls, wyleczą według Jj 
j zupełnie nowej mstoć;, doświadcsoŁej w /  

nl .iLc* >n>ch wyjadktch ?
u U u w }  a o e w \> w « ,

j tak świeżo powstałe, jakoież bardzo i/.- 
. itarzale, naturalnie, gruntowa « i .3/ uko

Dr. H A R T M A N M ,
Liluf-.ek 1 karskiego Wydziah, 

w W lcćnlnB tadt aŁ> bkUrgerg lie jak  s 
dawnie locz StaJt, S e lle ri Nr. 11. r 

Wyleczą także ryrzuty akórne, iwę- 5 
żenią o f łu w r  o k, b lc t, b'ac ioi_« 
niepłodność, uplawy. 3341 12- f  j 

s i l s M e n l ć  m ę i k i e ,  
nez w yrzy^anii i b«z wypLlania, rówuie 
le.zy sy f lS le  1 w r z o J y  w » « e l -  
l ilŁ Ł  r o d u a jw  za pomocą kores- 
pohdencji. 'da dyskrecję ręczy, » na żą­

danie 7 j i j ł s  bizzwłocŁuie lekarstwa

18 (i
-  -  :1"8 > w aptekach PP. TrauczTbskiego i P.i u :a —W Crerfii m ao , w apteoe P łollahawaklego. 

M Warszawie, w ajteo* P. D-ra lleiarksL. I w układała eU- upt. P. Jarozow»aie<ęo

T e n y  s t a n i k ó w  Lo8i A > ;  S  
O n tu r e  po w 8 10 do f e V ł

Przy lamowieiiiacU lutowych uprasza ii-. I 
o przysłanie miary w ceu^yuutncli: 1. o - . 
biętość pi -rai i g r a l i  Luta podrami, n uaai wzię­
cia 2 objętości ldbici, M e objętości bioder,
4ta ilhig* ści od aiiojaca ^o^ram.jrami do 
kibici Miarę należy brać po srkni.

S k ł a d  f a b r y c z n y

H u g t e ł u s s y  f i l c o w y c h

J. O b e rv a ld e ra  & Sp.
w «  L w t w l e  p r - y  u l i c y  l U i u l a  L u d w i k a  1. 5 .

p oleca
n a  s e z o n  j e s i e n n y  l  z i m o w y

wizeUlego rodzajn w rozmaitych kolorach KAPELUSZE FILCOWE DAM­
SKIE iyŁę z f i e , d i a  p a n ie n e k  i e n z o r

ijtę ~  p o  u a j l a i s z y c h  c e n a c h  fti- i» r y c« u y c li , W 6
KAPELLSZE DAMiLIE ubrane podług n a j ś w i e ż s z e j  m o d y ,  znaj- 
d -ja ei§ w zap sio, nie ubrano zaś kapelusza mogą być na żądanie wa- 
dług mout li n..j nowszych u Prano. Wzorów teraźniejszych kapeluszy mo- , 
dnych r,d.i;.l»ay bezpłatnie. '

Prze o<zon) kapelusze przvjmuią się do prania, przerabiania u t naj- ■ 
modniejsze i i_ds ie i nia. Zleocuła 1 p o ,% incji za‘utwiają się ry_’' lo aa , 
zaliczuaitm. 385 J 8 -  5 '

C. k uprz. gaf. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwi)wie i przez filie w Kl-tikowlc, 0 
Dioweaeli i T arnopo lu

o d  d n i a  c z e r w c a

A s y p a t j e  k a so w e
4 proc pktne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 ’|, „  „  &  „

5 ,, „ 90 jy
Wszystkie asygnacje kasowe przed 1. 

w obieg puszćione będą oprocentowane 
a mianowicie:

sj

u
czerwca 1879 
0 U fo niżeJ >

proc od 1. lipca b. 
1. sierpnia 
1. września

r.
>1 u

tylko po 4f 
4 1 
5 °

*r
ii

o
91 

2 |0

0;2 V ;>
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia, 

Lwów 28. maja 1879.
3764 4—v B y r e k c j a .

(Przedruk nie bodzie opłacony).

s i l e  l e c z ą c e j
prawdziwychwimmmA

antiartretycznych, antireum atycznych

Krew czyszczących ziółek
piryia zamy następujące pisma azLania:

Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen.
S i mi i i w a pod Jerosławiem w Galicji.

Doświi-dczywszy na s"bie cudownej siły pańjkich Wilhelma, a..tiartre- 
tycAnv3h, antirenraatycznycl, krew czyszczących ziółek, poleciłem użycie tycb 
ziolek także innym cierpiącym. Zuwiad nniając o lem pana, wyrażam sin moje 
najnniżeńaze uedziękowanie. Z poważanibm Abr. Knóblauch

Do pana Franciszka Wilhelma, aptesa^za w Neu.ikirch n.
R a d o w e £,i t z  .° Czechach, poczta Bilin 15. marc. 1876.

Po kilka razy powtarzała n nźycie pańskie! antiartietycznych, antiren- 
matycznych k~ew czyszczących ziółek na moje słabości, a to: na powiększenie 
się wątrohy, śledziony, obrośnięcie »:rca i żołądka warstwami tlo.zo-a, prze­
ciw renmatycznytń cierpieniom w pacierzn, n i  słabe trawienie, kocgestjom do 
głowy, ciśnienie nt mózg i t. p. z bardzo korzystnym skutkiem - Y dalece 
ie 01 [.ozędziłem sobie tym sposobem kurację w kąpielach lub w Łakirdzie wo­
doleczniczym, ku czemu nawet nie posiadałem dostatecznych środków, a przy 
meta powołaniu potrzebnego cz xu.

Przyjm pan to zapewnienie, że biorę sobie z mojej strony jedynie sa 
miły obouiązek, jeżeli te wyboi„e Wilhelma antiartretyczne, ntlroUmityczne 
krew ozyszczącc ziółka wszy;ifcim na podobne choroby cierpiący i  ja', najle­
piej zalecę, tusząc, że tern okażę panu mą wdzięczność za szczęśliwy wyuali • 
zek pański, zwracająo cic-rptącej ludzkości uwagę na ton wyborny i zuawieuny 
preparat, na którą rzeczywiście zasługuje.

Z w t iokiem porażaniem P. Wincenty John, pleban.
Do pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkiróten.

H o r a n t  z pod Schildberg Morawia 23 marca 1876.
Moi chorzy przyjaciele i znajjmi udawali się do mnie, bym pana o 

przysłani" i2  pakietów pańskich doświadczonych Wilhelma antidrtf itycunych, 
antirenmatycznycu &rew czyszczących ziółca za zaliczaniem upraszał. Fonie 
waż u-, sobie wybornego ik itku tych aiółnl doznałem, polecam te ziółka po- 
w„« -e*iui,. aby się dobra sława 0R;i:h szeroko rozchodziła.

3673 III  1—5 Worbs Jan. przełożony domu ubogich.

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  w y r a b i a u .  p r z e *  F R A N C I S Z K I  
W I L H E L M A ,  a p t e k a r z a  w  l e U i i k i i e h e u ,  [Niższa Austrja].

P a k i e t  n a  8  d a ń  p o d z i e l o n y ,  sporządzony według recepty 
lekarza, wraz z p*v„.lisem użycia w różnych językach 1 zlr. w. a , osobno za 
stempel i pakunek IO  ct. 8673 II. 7—6

P r z e s l  t o g a .  Należy się strzedz orzec kupnem fałszywych ziółek i 
żądać zawize „Wilhelma antiartr tycznych, antirenma*ycznych Jnew czyszczą 
cycb ziółek*, gdyż pojawiające się wyroby pod nazwą antiarfcretyc ne, ar ■ 
reumatyczne, krew czyszczące ziółaa są tylko naśladowane , przed Kupnem 
których' ostrzegam.

Dla wrgody P.. T. publiczności są pr-wdziwe W i i n e l m r  h u t t a r -  
t r e t y c a n e ,  a n t l r e n m a i ,  s e n e  k r e w  c i  , r z c M c t  r . I O łk a  l,k te  
do nabycia: we Lwowie: J. a ról, Btiser apt.; Kalikst Krzyża nowąkj -Pt.; Piotr 
Jikolason »pt.. Zygmunt Rucker ep, i W. k arizałkiowlcs kupi1 Lełn Aaolr 
Gross apt.; Bóbrka; E Międl loki nm., Brodyi M. 8. Frabsoi k u p . Braeaany: 
B. Fadennecht kap.; Burutyuj J. N Kilnke apt.; Cieizkowicsi i r .  X. . <aj n i 
apt.; Dobromllt Ant. Grotowski apt.) Drobobycai Ludwik DobrzynUoki ap t, 
Jarosławi E. Bohu. apt.) Kamionka UżrumiłowB, Lawalki-wioi apt.) Kolnu- 
szowai Frac- Baszek ipt.) Kołomyja Ja - Sldurowic. apt. M. Bolonower kap.) 
Kozowsj Karol Chalb.n anyi ap t, Lud. Wisłocki apt.) Krakófr i Wiktor Radyk - 
apt., Jose. Trauozyńskl - » ,  Wil. Feni kup.; Monait . ./ ik a ,  Wład. Żarski 
apt.j Bowy-Targ Karol Lauei- kup.) Nowy tląc* W: Filipek a p t ; Ośvlącln i 
Kunst. Slebarski knp.; Podwołoozjska: D. Scbnsióer apt.; Przemyśl: F. Gai- 
detschka knp.; xL Iziecbow: A. Jaśkiewicz apt.; Rohatyn: Liebrai h Hirscb 
knp.j Ropczyce: M. Żymiriki a p t ; Rymanów: M. Wojtynkiewicz apt.; Rzeszów: 
E. Kalinowski aut.; Sambo ■; Jó.ef Aleziewicz e. k. apt obw; Sat k: Jan La- 
rewicz apt.: Sędziszów: Ja: Mizerski a p t ; Stanisławów: Jan Macura, apt.)
Stryj: Julian Zgórski apt.; Szczurowa: W. Psinz apt.: Tarnopol: Fi. . -mro- 
giewicu apt , Hermann K ah.se ap tf Tarnów: E. l a n i  apt., W. F. E, Wielb- 
górski kup.; Ustrzyki: Jul. Ried. apt., Wadowice: S. Kur >wski apt.; Wiśniou 
H. M ameuic) apt.; Wojniiow: Lmess Stieber apt., Zaleszcsysl: Jakób N - 
grusj apt.; Żółkiew: Juliusz Nanlik ap t; Źurawuo: Józ. Tomaszewski a p t ,  
uydaczón: M, Lardnsz apt.

W f i i itroy i wisseki*!-. J 1 kfbraańaki Oflp^sfdsbala/ twlokk^ J. Ddbfun. aLi, Z ornJLtJKi s J u b .j  Nurodcw .jr pod uan^dra A, Skorl*.


